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Wychodzi codziennie tano oprc-z dni poświątecznych.
Adres Redakcyi: Kijów, Prorezna 13, Teleton 2464. 

Adminisłracyi i Drukarni Polskiej Kijów, Proreznc 9 Teief 1672.

K"("OMisó^ Hedakeyn ni* swrac»
i i i ’ <!: 11: 1411’ przyjmuje od 2—3. Sekretarz od 12—2.

Admin;«>.: .-.cya o tw arw  od 10— 4 po południu i od o -i»
DZIENNIK KIJOWSKI

kwart.
2.50
4 .-

półrocz.
4.50

rocz.  
1 -

miesięcznie
P ren u m era la : W k ra ju  —.85

Z a g ra n ic ą  1.35 4.— 7.— 14. —
OGŁOSZENIA: Od w ie rsza  p e t i to w e j )  p r«ed  tek s tem  
40 kop. p ie rw sz y  i 20 kop. każdy n a s tę p n y  raz , zn 

te k s te m  20 kop. p ie rw szy  i 10 kop. n a s tę p n y  raz.

wieczorem.
Ogłoszenia przyjn uje się do godziny 6 wieczór. PISMO POLITEZNE. SPOŁECZNE I LITERACKIE.

N t i r a e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .  

F r « n n m « r a t ę  i o g ł o s z s n i i  p r c y j r r u j a  
A d m i n i s t r i c y * .

ISS'iIzaak Szwarcman99 PADÓŁ
w pros tgm a-  
chu k o n tra 

ktowego

10545—2

sklep towarów Mawatnyoh w Kijowie." ( D z i ś  i S e s s d l k i

Mały teatr Kramskiego. KresDyzraekcyI  s 0isi5fc.za
W ystępy gościnne znakomitej n iezrównanej p r im adonny

p. Tir'.toryi Kaweckiej
W poniedziałek dn. 16-go lutego

,C zap W alca

10619—6

7 7   — ----- ---------- —  — • ——
ANONS! W próbach o s ta tn ia  nowość w iedeńsk ich  i s tołecznych teatrów, s łynna  ope

re tk a  „K rzysia  L e śn ic z a n k a * . Początek  o godz. 8-ej wieczorem.

Teatr „SOŁOWCOWA*. DYREKCYA 
E. D u w a n -T o r c o w a .

VNiebieski Ptak U

Reżyserya K. Mardżanowa. nowe kostyum y i buta-

Moskiewskiego Teatru Artystycznego. 1°®
bajka 

M. M e te r lin c k a
forye 

według wzorów
H ek o r a c y e  p e n d z la  a r ty s ty  W. JEGOROWA (dekoratora Moskiewsk. T ea tru  A rtys
tycznego) a r ty s ty  M. B a s ó w s k ie g o  (atelier  w Odesie), i p. A n d r ija sz e w a  Mu
zy k a  s p e c y a lm e  u ło ż o n a  p r z e z  k o m p o z y to r a  J. SAC«. Orkiestra  pod batutą 
M. Czerniacnowskiego (starszego). W yłączne prawo do w ystaw ien ia  tej sztuki należy (3o 
p. J. Duwan-Torcowa. Pierwsze przedstaw ien ie  dn. 16, 17 i lb lutego. Z powodu w iel
kiego nakładu  ceny podwyższone. UWAGA! PocząteK o g. 7 i pół wieczorem. Po pod
niesieniu kurtyny w ejścia do sali zostaną zamknięte. Bilety nabyw ać można. „—10674—4

S 8 8 8 8 ^ ^ 3 ^ i 3 8 a 3 8 B 8 B 8 S $ 3 8 8 B E
W ś r o d ę  !8>go lu te g o

W SALI KLUBU KUPIECKIEGO

Koncert Wokalno-Kameralny
z wyboru kompozycyi Wł. Ż e le ń s k ie g o 7-10625 - 5

przy udziale p r im adonny 
L w o w sk ie j  o p e r y

(sopran koloraturowy)

T eatrów  Rządowych Wiktora Grąbczewskiego,
$tGskfej 'opery F. Oreszkiewicza,

M u z y c z n e g o , p ia n is ty  G. Chodorowskiego i wielu innych.
Q Dochód z koncertu przeznacza się na zasilenie funduszów Kijowskiego Rz.-K. T wa Dobroczyn.

Bilety do nabycia  w księg. Wł. Idzikowskiego, Kreszczatik  35. Począt. o g. 8 /2 w. $

B i a s 8 B s s s 8 3 a a a g 3 a s s a 6 $ 3 S B a B B a B 8 a
TEATR MIEJSKI, D yrekcya  S. Brykina. W Irugim i trzecim tygodniu postu w y stę p y  
znan-i  a"tvstki (sopran koloraturowy) WIERY LJCE i a r ty s ty  teatrów  C esarsk ich  LEO
NIDA SOBINOWA. W. LUCE. I in. 16 go lutego „Cyruiik S e w ilsk i* . D 18-go .T ra -  
w ia ta * . Dn. 22-go „ O p o w ieśc i H offm ana*. Dnia 25-go „Lakm e*. D. 27-go pożegnal
ny benefis j). W. L u ce  o p rzedstaw ien iu  będzie osobne ogłoszenie. Ceny benefisowe. Po
z o r n i e  bilety nabyw ać można. L. SOBINOW: D. 17-go „W erther*.* D. 19-go „P o ła 
w ia c z e  p ere ł* . Dnia 21-gu „ E u g en iu sz  O niegin*. Dn. 24-go benefis p. O. S z m id t  
„R om eo i J u lia  D. 26-go pożegnalny benefis L. S o b in o w a  op. .K ra Diawolo*. N a 
przedst. Sobinowa bilety sprzedane.  „— 10744—1

D W A  K O N C E R T Y  znakomitego skrzypka

Jana Kubelika
odbędą się w poniedziałek 16 i w  czwartek  19 lu te g o  w  s a l i  k u p ie c k ie j , fortepian 
fabr. B lu tn e r a  ze składu K ern top f. Początek  o godzinie 8 i pół wieczorem. Bilety 

u W ładys ław a  Idzikowskiego. Kreszczatik  35. 5—10578—2

T E A T R
U A R iE T E APOLLO" ul. M eryngowska Ar 8 

obok T eatru  Miedwiediewa.
w —  — -----------  Dyrekcya Towarzystwa.

Dnia 16-go lutego debiuty nowo-zaangażowanych artystów: znakom, transform . francuz, 
śpiewaczk. Mile M a r ie tta  d e  R e ż a n s , znak. art. Mile L o lo  d e  B e r g o n i, zn. włoski 
duet, parod. S io s tr y  L e s ta t i , znak. akrobaci komicy B r. O r e n z e s , rosyjsk. ar tystk .  
Mile C z a r sk a , rosyjsk ar tys tk .  Mile B e r n a r d i, polsk. art. Mile K a w eck a , internac. 
a r tyst .  Mile F er io . " Wielki chór sk łada  się  z 25 osób pod dyrekcyą pp. G erm a n ó w -  
s k ie g o  i F tc d o r o w a . B W  ANONS. W  piątek  20 lutego ANONS. BENEFIS TO
WARZYSTWA. Dyrekcya: A. Prokofiew, P. Fedotow, D. Podkin, A. W alberg. Dnia
12, 13, 14 i 15 go R e s ta u ra cy a  o tw arta  do godziny 4-ej w nocy. Upoważniony T-wa A. 
W alb erg . ‘ 4964—53

W s a l i  M ie d w ie d ie w a , M eryngow ska 8, 17-go i 18 go lutego o godz. 8-ej w ieczorem
sta ran iem  Z w ią z k u  r ó w n o u p r a w n ie n ia  k o b ie t  p o ls k ic h  odbędą się d w a  odczyty 
p. IZY M OSZCZEŃSki£J; 1-szy 17-go na  temat: „Teorya i p rak ty k a  w wychowaniu; 
2-gi 18-go n a  temat; „Podwójna moralność*. Bilety m ożna nabyw ać w  księgarni p. Leo

n a  Idzikowskiego i p rzy  wejściu n a  odczyt. 2-10742-1

I
P o w s ze c h n ie  z n a n e  na L itw ie  i w  Polsce

n

i

I

Litewskie domowe wyroby wełniane
A. MOHGi S-ka CC

99
n a  ub ran ie  męski i damskie, kołdry, pledy, kilimy derki n a  konie etc. Nabywać 

obecnie" w Sali Kontraktowej górne piętro Ń  16,
50--10664—2 następn ie  w  Wilnie ulica o-to J e r sk a  19. !

W  sklepie mód i Galanteryi

99

Od dh. 3-go

Maison j^ouvelle
K r e s z c z a t ik  31,

sprzedaż resztek

10534-9 
99

tow arów  
p ozosta 
łych  po

sezonie.

S u p e r f o s f ł s *
w szystk ich  fabryk krajowych sp rzedaje  SYNDYKAT ROLNICZY 

Kijów, B u lw arna  9. 10280-7

M-me Kruglikowa
powróciła z Paryża  i przywiozła os ta 

tnie n„wości
Salon ubiorow damskich 

„Chic Parisien”
Kreszczatik 9. Telefon 1936.

Restauracya „1 r?

W ielka W łodzimierska 49
Sprzedaż wódek po cenie monopolowej.

Codziennie g ra  ork ies tra  smyczkowa.
105U*—5

I
W  sklepie Tow arzystw a

1PEKCZICZ Kreszczatik  25
od dnia 3-go lutego wyznaczono

10535-9 Sprzedaż

wszystkich towarów galan tery jnych , 
pozostałych po sezonie.

Największy w Kijowie sklep świeżych

ul. Mlkołajowska, gmach Cyrku.
Obstalunki w ykonują specyaliśc i dekora

torzy sprowadź, z Berlina i W arszawy. 
50-10716-2____  C eny u m ia r k o w a n e .

Zjazd Rejonowy
Biuro re jonowego komitetu  związku właści
cieli z iemskich i rolników w  Kraju Połudn.- 
Zachodnim za p rasz a  pp członków Związku 
o przybycie n a  Zjazd Rejonowy, m ający  się 
odbyć w  łn. 15, i 6 i 17-m lutego o g. -ej 
po południu w domu Szlacheckim (Plac Ra
tuszowy (Dumski) NI 2. S e k r e ta r z  Z w ią z 
ku G. D a w y d o w . 3—10621—2

Lecznica i internat

fl-ra  S m M o w sk ie g o
chor- g a rd ła  ucha, nosa i chirurg. W. Po- 
dw alna4 ,  tel. 1603, przvjm. od 9—11 i 3—5 pp

10-10473-5

Dr. Chemii poznańczyk, polak, po
szukuje m iejsca c h e m i

ka przy  cukrowej lub innej fabryce. Ł as 
kaw e o fe r ty —C htis tm an  Stralkowr,
6—10669 -4  P r o v . P o s e n .

n r m r -
przyj, w pros t  z L ondynu (z wykształ.  
uniwersytecii.)  udzie la  lekcyi w szsole 
jęz. obcych L. G r o m o w sk ie j  M. Zyto 
m ie rska  20, na  żądanie  może udzielać 
lekcvi w  domu 3—10653—3

Fabryka kwiatów sztucznych
IW. Ferster

znajdu jąca  się  p rzy  m agazynie  N o c c o lin i  
P r o r e z n a  Nr. 3 , przeniesioną zos ta ła  do 
lokalu pod Nr. 13 przy tejże ulicy wejście 
frontowe. 10—10556—6

SZKOŁA PRZYGOTOWAWCZA
dla dzieci płci obojga 

L. G R O M Ó W  S KI  E J J
M. Żytomierska 20. 

przygot.  dzieci ze wszyst.  przedmiotów 
d la  wstąp, do wszyst. śred. zakł.  nauk.; 
przy szkole: s p e c y a ln a  s z k o ła  j ę z .  
o b c y c h  d la  d zrec i, gdzie się lekcyę 
odbywają podczas zabaw. P rzy jm ują  się 
dzieci od la t  5-ciu. 2—10651—3

K ursy  ję z y k ó w  o b c y c h
L. G R O M O W SK IEJ

ul. Żytomierska Nr 20, przygot. nauczycielki 
domowe, specyalne  g rupy  d la  lekcyi język.

p r a k ty c z n . 3-10652-3

D-r K. Kowaliński
Chor. skóry, włosów, w eneryczne i syfilis 
12—2 i 5—7. P ań  4—5. N e sto r o w s lr r  3 6 .cie. ■ /->.■» 4 .ii25-102.4-24

MOHYLÓW-PODOLSKi.
P re n u m e ra tę  i ogłoszenia do 

,D z ie n n ik a  Kijowskiego*
przyjm uje

Księgarnia p. Wołoszynowskiego.

Do dzisiejszego numeru 
dołączamy dla prenume
ratorów miejscowych a- 
fisz o występie R. Lenc 
i p-ny Rytty.

K A L E N D A R Z .

L I D O  (Wenecya)
ZAKŁAD HYDROPATYCZNY 

D-i»a K a z im ie r z a  G ro m a  na
(przedtem D-ra Ebersa).  15-5230-15

Wszelkie najmodniejsze u rządzenia  lekarskie. 
Kuchnia f ra n cu sk a  (przytem  kuracye dye- 
tyczne wszelkiego typu). Sezon od 1-go 

październ ika do 15-go m jja .

13 (26) Juliłma.
Biur* T*w. OówIalH (Kreitzczalik 1 klub 

<0gniwo>), otwarte od 10 do 3 po południn 
'.odziennir oprócz niedziel i świąt.

Ćwiczenia w P. T. 8. W poniedziałek. Chłop
cy do lat 14: 5 —6; uczniowie: 6—7; druhinie: 
8Vi—9Vz- — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
drukinio: 6 —7; druhowie: 9—10. — Środa. Ucz
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; druhinie: 8‘/a-  91/.. — Piątek. Panienki 
do lat 14: 5—6; druhioie: 6—7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 8—10. — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana.

Biuro kij. rz.-kat. Tow. dobroczynności, Mała-
ŻftomiersKa Nr 8, otwarie każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel.

Biuro Pol. Tow. Kolonii Letnich w Kijowie 
W. Podwama, 23; godziny przyjęć od 11—1 

Biuro pracy przy kij. rz '-kat. Tow - dobroczyn
ności, Mała-Żytomierska Nr 8, otwarte codzien 
Die od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12, przy schronisku św 
Jadwigi.

Biuro Kola Kobiet Polek, otwarte od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Funduklejowska 26 m. 1.

Biuro pośrednictwa pracy „Związku oficya- 
listów na Rusi*— Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów ua wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł.

Pol. Tow. Miłośników Sztuki Kreszczatik N r 4 l 
Kanoelary* otw arta od ’<2— i i od 6—7 wie 
worem.

Biuro Związku Pown. Kobiet Polskich (M. Wło
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od 12—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz udziela informacji.

Ultimatum fustryackie 
w Belgradzie.

Pierwszą czynnością polityczną Wiel
kiego Wezyra Hilmi baszy było pod
pisanie ugody z Austryą co do odstą
pienia Bośnii i Hercegowiny. Tak więc 
po 5 miesiącach targów, gróźb wojen
nych, bojkotu towarów austryackich do 
szło nareszcie do porozumienia między 
Austryą a Turcyą na podstawie bez
pośrednich układów obydwu intereso 
wanych mocarstw, a — co najważniej
sze — bez pośrednictwa innych mo
carstw, bez konferenc.yi europejskiej i 
bez współudziału Rosyi. Przepaść, któ
ra od d. 6 października 1908 r. dzieli
ła Austryą od Turcyi, została usuniętą. 
I wieijfie mocarstwa, które spekulowa
ły na rozwój antagonizmów na Bałka
nach, i drohne państewka, które liczy
ły na uwikłanie Austryi w wojnę na 
Bałkanach, a może z powodu Bałka
nów na innej granicy, zawiodły się 
srodze. Przyjęcie ofiarowanych przez 
Austryą milionów, jako odszkodowanie 
za aneksyę Bośnii i Hercegowiny, wska
zywało na rychłe pokojowe usunięcie 
nieporozumień, zmniejszający się boj
kot towarów austryackich w portach 
tureckich, i wreszcie przewrót w rzą
dzie wewnętrznym Turcyi, przyjście do 
steru Wielkiego Wezyra Hilmi baszy, 
który zdawna, jeszcze z czasów, kiedy 
był generalnym inspektorem w Mace
donii, uchodził za zwolennika Austryi— 
dokonały zupełnego zwrotu w stosun
kach państw, na których antagonizm i 
konflikt liczono w Belgradzie, Cetynii 
i jeszc/.e gdzieindziej.. Okazały się je 
dnak wszystkie rachuby na uwikłanie 
Austryi w wojnę na Bałkanach, jako 
mylne, i raz jeszcze musiano z żalem 
stwierdzić, że w obecnej chwili istnieje 
raczej ji dnozgodność interesów Auslryi 
i Turcyi na Bałkanach, aniżeli rozbie
żność na której plany budowano.

Po usunięciu tego epizodu z Turcyą 
pozostała na Bałkanach jedna t j lk o  
kwestya otwarta: Serbia.

Z powodu aneksyi Bośnii i Hercego
winy Serbia domagała się odszkodowa
nia terytoryalnego; Czarnogóra żądała 
odstąpienia skrawka nadmorskiego z 
Dalmacji. Z chwilą kiedy Auslrya po 
rozumiewała się z Turcyą, pretensye 
berbii i Hercegowiny stały się illuzo- 
rycznemi. Pierwotnie Rosya i Anglia 
pop!era'y żądania Serbii i Czarnogóry, 
później, w miarę zbliżania się porozu
mienia bezpośredniego między Austryą 
a Turcyą. pierwsza Anglia odstąp ła 
od swych zam.arów, poczem i Rosya 
odłożyła swe plany na póżniei, do chwi
li sposobniejszej.

Serbia pozostała odosobniona, o Czar
nogórze nikt na seryo nie myślał.

Serbia stanęła przed rozstrzygnięciem. 
Mamy wielkie sympatye dla Serbii, u- 
bolewamy nad jej rozterką wewnętrzną 
od chwili ohydnego królobójstwa, ży
czymy szczerze rozwoju kulturalnego 
narodowi serbskiemu, radzibyśmy, aby 
kiedyś nastąpiło połączenie 6 milionów 
serbów, rozdartych dziś między W ęgra 
mi, Austryą, Turcyą a Królestwem 
Serbskiem i Czarnogórą i Bośnią i Her
cegowiną. Niezawodnie przyszłość u j
rzy ten dzielny i wojowniczy naród, 
złożony w jeden organizm państwowy: 
ale dziś niema widoków na urzeczy
wistnienie ideałów wielkoserbskich. O- 
dosobaiona Serbia nie może porwać się 
na rozprawę z bronią w ręku z 10-kroć 
razy silniejszą Austryą.

Serbia na niczyją pomoc liczyć nie 
może—i dobrze dla niej, że nad odro
dzeniem narodowem pracować będzie 
sama, bez oglądania się na pomoc 
oocą, która, gdyby wychodziła z półno
cy, zawsze na niekorzyść narodu serb
skiego wyjść musi.

Seroia przygotowywała się do wojny 
z Austryą, ale liczyła na to, że jej sa
ma jedna prowadzić nie będzie. Te ra 
chuby zawiodły, nadzieje na pomoc 
obcą zawiodły. Więcej Serbów dziś 
żyje w granicach Austro-Węgierskiej 
monarchii, aniżeli w granicach Króle- 
s tv :i  Serbskiego i Czarnogóry. Wojna 
z Ar.frlryą byłaby bratobó|czą walką. 
Pułki serbskie z Austryi i z Węgier, 
z CLarwacyi i z Dalmacyi, z Bośnii 
i z Hercegowiny walczyłyby przeciw 
pułkom serbskim z Królestwa Serbskie
go Siły wojskowe Serbii w stanie po
koju bardzo słabe, na  wypadek woj

ny mogą być wprawdzie powiększone 
aż do całej zdolnej do broni ludności 
męskiej, ale brak będzie uzbrojenia, 
koni, intendentury — nie mówiąc już
0 środkach pieniężnych. Armia Sei 
bń — „narodne wojsKa*—liczy 60 ba
talionów piect oty, 171/2 szwadronów 
kawaleryi i 56 baterji  artyleryi polo- 
wej i górskiej. Rezerwy dadzą 60 ba
talionów piechoty, 10 szwadronów kon
nicy i 45 bateryi armat. Kontyngens 
roczny rekruta wynosi 13,ouo ludzi, 
z czego 11 lat je s t  wyćwiczonych, co 
daje 143,000 wyćwiczonego żołnierza; 
drugie powołanie dać może 78,000, 
trzecie 88,000 ludzi. Ale obecny stan 
jednostek arinii je s t  bardzo nizki — na 
stopie pokojowej kompanie piechoty 
liczą zaledwie 15 — 20 ludzi, szwadron 
kawaleryi 30 jeźdźców, usługa bateryi 
20 żołnierzy. Dla trenu  brak 25 000 
koni, które dopiero obecnie zakupują. 
Uzbrojenie polepszono w r. 1907 kosz
tom 95 milionów denarów, zakupiono 
u firmy Schneidra w Creuzot 224 dział 
szybkostrzelnych i 30,000 strzelb mau- 
serowskieh. Obecnie skupczyna uchwa
liła 30 milionów denarów na dalsze 
uzbrojenie, a rząd nadto wniósł przed
łożenie o nowych 33 milionach denarów, 
których dotąd skupczyna jeszcze nie 
uchwaliła. Wobec t j c h  bądź co bądź 
poważnych zbrojeń Austryą uczuła się 
zaniepokojoną. Według wiadomości, z 
autentycznego źródła pochodzącej, Au- 
s trya miała przedłożyć rządowi króla 
Piotra stanowcze ultimatum w formie 
zapytania, jakiemu celowi służyć mają 
te uzbrojenia?

Austryą dom aga się odpowiedzi s ta 
nowczej do dni 8.

Rozmaicie komentowano ten krok 
Austryi.

Czy w razie niedostatecznej odpo 
wiedzi Austryą zamierza wypowń dzieć 
wojnę Serbii?

W edług wszelkiego prawdopodobień
stwa—nie.

Wojna Austryi z Serbią nie miałaby 
żadnego skutku.

Austryą wie, że je s t  silniejsza, że 
mogłaby Serbię zgnieść, ale jej zabrać, 
ani jej strawić nie potrafiłaby.

Byłoby to przeto bezcelowe przele
wanie krwi.

Parlam ent austryacki ani sejm wę
gierski nie mają wprawdzie prawa de
cydować o wojnie i pokoju. Jest  to 
wyłączne prawo korony. Ale delega- 
cye wspólne mają prawo zezwolić na 
kredyt wojenny lub go odmówić. Ze
zwolenie delegacyi wspólnych wcale 
nie jest zapewnione. Do wyjny austro- 
serbskiej nie przyjdzie.

Ale co może nastąpić, co jest przy
gotowywane w sfeiach decydujących, 
co było omawiane na zjeżdzie berliń
skim Edwarda VII z Wilhelmem II
1 na co istnieje zgoda mocarstw: to 
tymczasowe zajęcie Serbii przez Au- 
stryę, na wypadek gdyby bandy serb
skie niepokoiły dalej granicę ausiryac- 
ką w Bośnii.

W  Austryi już  urobiono wyraz na 
określenie tej okupacyi: ma to być 
ekspedycya karna  do Serbii — coś w 
rodzaju ekspedycyi francuskiej do Ca
sablanca.

Ekspedycya karna  do Serbii z pra
wem zajęcia Serbii i tymczasowej ad- 
ministracyi.

Tak przedstawiają inspirowane przez 
p. Aerenthala dzienniki wiedeńskie naj
nowszą fazę stosunków austro-serbskich. 
Pomimo wszystko nie wierzymy w to. 
Serbia zrozumie swe smutne położenie 
i pierwsza kres położy wszelkim wo
jennym pogłoskom.

Oczekujemy odpowiedzi serbskiej na 
ultimatum austryackic.

W. L.

Introdukcja 
do olbrzymiego procesu.

Budapeszt, w lutym. 

II.

Serbowie, z jakimi miałem sposob; 
ność rozmawiania o tej kwesty*, nie 
odzywali się inaczej o procesie, j a k  tyl
ko z nieukrywaną ironią.

Powiadają, że w rzeczywistości pro
paganda wszechserbska nie istnieje, a 
wszystko, co się o niej mówi i pisze, 
pochodzi z jednego i tego samego źró
dła, mianowicie od kierowników stron
nictwa chrześcijańsko-socyalnego w Wie
dniu i łączących się z nimi klerykałów 
bośniackich i chorwackich.

Początku naganki na „rewolucyjnych 
agitatorów" dopatrują się Serbowie w 
akcyi niektórych funkejmnaryuszów rzą 
du krajowego w Bośnii, jacy w r 1906 
sprowuicowali krwawe starcia pomiędzy 
robotnikami a polioyą i zandarmeryą. 
Wówczas przedostały się  na szpalty 
europejskiej prasy różne wiadomości

kompromitujące, a przynajmniej wielce 
nieprzyjemne dla rządu w Serajewie, i 
wtedy to rozpuszczono poraź pierwszy 
alarmujące wieści o ruchu wszeebserb- 
skim, mającym główne siedlisko wT Bel- 
g-adzi.i. Wieści te miały z początku 
na celu jedynie usprawiedliwienie przed 
światem i przed delegacyami prześlado
wania bośniackich robotników, niedłu
go jednak potem, gdy serbska i m u
zułmańska prasa opozycyjna poczęła w 
tonie dość odw azajm  dopominać się 
naprawy barbarzyńskich stosunków, 
wykorzystano jej śmiułuść i przywódca 
bośniackich kroatów-katol ków, Kosta 
Hórmtnn stanął na czele związku „pa- 
tryotów*, mającego za zadanie podtrzy
mywanie konserwatyzmu i przeciw dzia
łanie każdemu ruchowi serbów. Wspól
ny minister skarbu, baron Burian, nie 
podzielał obaw i zapatrywań Ho m a n n a  
i kilkakrotnie napiętnował różne jego 
denuncyacye, jako niezgodne z pra
wdą.

W odpowiedzi na to rzucił się Hor- 
mann w „Horvatskim Dnewniku", bę
dącym własnością arcybiskupa Stadle- 
ra, na barona Buriana, operując równo
cześnie przeciwko niemu wśród swych 
wiedeńskich przyjaciół politycznych tak 
długo, aż wspólny minister skarbu, nie 
chcąc się narażać, zaczął na wszystko 
patrzeć pizez palce, i zezwalać mil
cząco na podjudząnie przeciw serbom.

Teraz posypały się różne oskarżenia
0 zdradę stanu. Największą sensacyę 
obudził proces, wytoczony redaktorowi 
„Otaczbmy*, Piotrowi K<>cziccfwi. Wów
czas postawiono przed sądem nietylko 
„winowajcę*, lecz także wydawcę, u- 
rzędników administracyi, a nawet ze- 
cerów. Skazanych przez sąd wojsko
wy ułaskawiono wprawdzie bardzo 
prędko, ale opinia europejska dowie
działa się o „zdemaskowaniu zdraj
ców".

W pewnej łączności z temi aferami 
byl: cetyński, względnie kotarski, pro
ces o zamierzony zamach bombowy, w 
kiórym specyainą rolę odegra! Jerzy 
Nasticz, osławiony agent-prowokator.

Wreszcie operacye antyserbskie prze
niosły się na teren kroacki. Nasticz 
napisał na zamówienie cały stek de- 
nuncja- yi w broszurze „Finale*, a ban 
Chorwacyi, baron Kauch mógł spokoj
nie pozamykać w wię^deniu wszystkich 
tych, którzy z ramienia koalicyi serb- 
sko-kroackiej agitowali p r z e c z  niemu 
w czasie wyńorów w roku 1908, a nie 
posiadali płjszczyka nietykalności po
selskiej

Tak zwana kroacka „czysta partya 
prawna*, z d-rem Frankiem na czele, 
pomagała banowi na każdym kroku i 
z nieukrywaną radością przyjęła ogło
szenie zredagowanego przez prokurato- 
ryę aktu  oskarżenia.

Tymczasem w Bośnii wszystko przy
cichło, a rząd zadowolnił się pogroże
niem ludności ze szpalt prasy oficyal- 
nej.

Wybitną rolę w rozwałkowywanej 
coraz bardziej sprawie „wszechsei bskiej 
agitacyi* odegrała Kostajnica. Jes t  to 
miejscowość o ludności mieszanej, serb
skiej i kruaekiej. Tam miały się kon
centrować wszystkie nici piopagandy, 
stąd wychodziły odezwy antychorwac- 
kie, tu planowano wymordowanie wszy
stkich tych, którzy nie chcieli stanąć 
pod sztandarem wszechserbskim. Prasa 
węgierska, kroacka i austr iacka  pisała 
niejednokrotnie o zaburzeniach w Ko- 
stajnicy i wzywała rząd. aby raz już 
położył kres swawoli serbów. W dro
żono .śledztwo, uwięziono kilku „rewo- 
lucyonistów*, a w półtora miesiąca pó
źniej wypuszczono ich na wolność, oka
zało się bowiem, iż odezwy wszech- 
serbskie wypisywał: własnoręcznie... 
najwięksi wrogowie prawosławnych, 
kroaccy Starczewiczanie.

Dość dziwnie wyglądają powody, ja
kie skłoniły zagrzebską pmkuratoryę 
do wyto< zenia proce u pięćdziesięciu 
trzem ludziom i postawienia ich wobec 
perspektywy stryczka.

Jak  prioki»rator,va pojmuje zdradę s ta 
nu, wystarczy przytoczenie paru przy
kładów. I tak Joco Oreczanin śpiewał 
r a dworcu kr lejowym hymn króla Pio
tra, Nikoła Ercegowac wzywał do boj
kotowania kmatów, a jego fanatyzm 
wywnioskował prokurator z tej oko'i z- 
ności, iż sąsiadkę swoją namówił, aby 
na grobowcu męża umieściła obok na
pisu kroackiego serbski, czyli właści
wie kroacki, tylko literami cyryliczne- 
mi. I t. d., i t. d.

Jeżeli się weźmie pod uwagę, iż w 
sąsiedniej Austryi niemcy wysjiiewują 
„W acht am Rbein* i „Ich bin ein 
Preusse*, czesi „Boże cara chrani*, a 
włos’ „Marsz Garibaldiego*, że każda 
prawie narodowość ściera się z drugą
1 nie rzadko szuka zachęty za granicą, 
a o procesach c zdradę stanu i prowa
dzeniu obywateli pod szubienicę mowy 
niema, to rzeczywiście musi się przy
znać, iż większa część aktu oskarżenia 
nie ma właściwej podstawy i że trze
ba ogromnie giętkiego prawnika, aby 
mógł w czynach uwięzionych serbów 
rozpoznać znamiona zarzuconej im zbro
dni.

Przytem nie należy zapominać, 
głównym świadkiem dowodowym je 
Jerzy Nasticz, człowiek, który z zam 
łowania i dla pieniędzy uprawiał szpi 
gostwo polityczne, takie same, je 
Azef, ty łk i  na mniejszą skalę. Już ja! 
gimnazyalista, organizował tajne zwią 
ki, aranżował spacery demonstracyjn 
a ootem denuneyował kolegów i .'h 
dził wolno wtedy, gdy je^o  towarzys. 
siedzieli v więzieniu. Później przenió 
się do Belgradu, gdzie dzięki napis 
nej przez siebie prowokatorskiej br 
szurze wszedł w stosunki z różnyr 
^ ^ ^ g G j ^ _ ż y w i o ł a m i
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zaufania, rozpoczął agitacyę podług da
wnej metody, a równocześnie dzielił 
się swemi spostrzeżeniami z c. - k. 
wojskowem biurem wywiadowczem. 
względnie z jego filią w Serajewie. 
Ten człowiek jes t  zaprzysiężonym świad
kiem dowodowym.

Tak przedstawiają tło procesu strbc 
wie.

Czesław Łukaszkiewlcz.

R o zła m  w  Z je d n o c ze n iu  po-  
stę p o w e m .

We wtorek wieczorem odbyto się w Warsza
wie zgromadzenie członków polskiego Zjedno 
czenia postępowego.

Obradom przewodniczył inż. Potempski.
Jako pierwszy mówca, adw. Łypacewicz udzie

lił wyjaśnień co do znanej czytelnikom cDzienni 
ka* odezwy Zjednoczenia postępowego w sprawie 
przedstawicielstwa polskiego w Dumie, w której 
Zjednoczenie żądało złożenia mandatów przez 
wszystkich posłów polskich.

W obronie tej odezwy przemawiali pp.: Ale
ksander Świętochowski, Lemański, Iza Moszczeń- 
ska, Malinowski, Emil Waydel i inni.

Przeciw odezwie wystąpili pp.: Budkiewicz, 
Leon Papieski, inż. Rosset, Henryk Konic, Bi- 
berstein, Kostro i inni.

Opozycya podała wniosek następujący: *Ze- 
hranio ogólne, wysłuchawszy ogłoszouego przez 
radę główną komnnikatu, podziela jego krytyczno 
stanowisko względem dotychczasowej taktyki po 
słów polskich, uznaje jednak, ze względn na do
niosły moment dziejowy, jakim jest projekt wyo
drębnienia Chełmszczyzny, konieczność pozosta^ 
nia przedstawicielstwa polskiego w Dumie i po 
stanawia wezwać radę główną do zapoczątko
wania międzypartyjnej akcyi dla obroLj intere
sów ogólnonarodowych, ze sprawą Chełmszczyzny 
związanych*.

Z drugiej strony podano inny wniosek, żąda
jący wyrażenia votum  ufności dla rady.

Przewodniczący inż. Potempskt zaproponował 
przecież trzeci woiosek, wyrażający zgodzenio 
się na treść odezwy Zjednoczenia.

Ten trzeci wniosek przyjęto w głosowaniu 73 
głosami przeciw 32.

Snutkiem tego powstał w Zjednoczeniu wr 
raźny rozłam.

P. Henryk Konic oświadczył w imieniu Pol
skiej Partyi Postępowej, iż nie mogąc uznać 
uchwały większości, opuszczają oni szeregi Zwią
zku i prowadzić będą działalność polityczną na 
własną rękę. Z p. Konicem zsolidaryznją się 
zapewne te żywioły, które w Zjednoczeniu repre 
zentowały szczątki dawnej Polskiej Partyi Po 
stępowej. Tak więc Związek uległ ponownemn 
rozbiciu.

Sprawa Borowskiej.

nął się z dotychczasowego stanowiska, adwokat Lewicki i ubolewał, że d-r 
iż przyjmuje pełną odpowiedzialność, a Heski uważał za potrzebne przypomnieć 
oświadcza teraz, że działał pod nieod przysięgłym, jakie wrażenie werdykt 
jornym przymusem psychicznym. Jest  ich wywoła w „Ochranie4. Mówca po- 
to jednak chęć wykręcenia się od wi- dawał w wątpliwość wiarogodność zo
ny i kary. Pisząc artykuł, miał obwi- znań Bakaja i zaznaczył, że w sądzie 
niony tylko notatkę „Czerwonego Sztan- partyjnym nad Brzozowskim o'dmówili 
daru“, która zawierała szczegół, przy- im wiarogodności Żeromski i Iza Mo- 
pominający ledwie z imienia i nazwi- szczeńska. Wskazał jeszcze, że sprawa 
ska oskarżycielkę. To mu jednak  wy- p. Borowskiej jes t  dowodem systemu 
starczyło, by ją wytrącić ze społeczeń- napaści, jakiemi socyaliści się posługu- 
siwa, podnieść przeciwko niej zarzuty, ją  wobec duchowieństwa i różnych 
o których wiedział, że nigdy w życiu J osób z poza swego obozu 
zmytymi być nie mogą.

Je/e li  chodziło o ostrzeżenie społe-. _  , .
czeń-twa przed szpiegiem, wystarczy-1 ^ m ^ c z e n ie  p a rla m e n ta rn e *
oby na to podanie niestwierdzonej po

głoski. Tymczasem oskarżony katego-l Peter Curran, robotnik i od dyóch lat d-?pu 
rycznie i bez przesłuchania zelżonej towaQy z Durhamu, jes irlandczykiem mder 
wydał na nią wyrok -  zaś, skoro si< "nbitnym i czynnym. W wieku lat 30-tu rz° 
tylko zjawiłu u niego, oskarżenie cof “ ieślnik zwykła z arsenału w Woolwich rzucił 
nął i przyobiecał zwołać sąd partyjny się ^o polityki syndykalistycznej, został głów- 
w jej sprawie. Przyznał to tu  p. D a - |nyID sekretarzem związku robotników fabryk ga- 
szyński, który zez.tał, że oskarżony sowy eh w Plymouth i rolników, w krótkim cza* 
zmienił swe stanowisko wskutek napa-i s‘° " W  kierunek całego ruchu, dwukrotnie sia- 
ści pism burżuazyjnych i postanowił wa} do wyborów, ale bezskutecznie, w końcu 
jronić prawdziwości swych zarzutów. iednak wybrany został w okręgu Durham. 
Odmówił jednak  sądu partyjnego, a o-1 Przcd kilku dniami wieczorne posiedzenie w 
jiecał dowodzić W sądzie państwo ,*zbie 8m‘n przeciągnęło się bardzo długo. Peter 
wvm> I Curran wychodził z Westminsteru, po drodze na

Sprawa jakiś czas trwała w te rn  nie-1 <Queeu Victoria street*, w pobliżu parlamentu 
wyjaśnionem ciągte stadyum, dopiero zacbwiał się trochę. Widząc to, jakiś polieyant 
w sierpniu 1908 r. dowiedzieliśmy się, Że zatrzymał go, nie bacząc na to, że ma do czy- 
to Michał Bakaj był t j m ,  który wi-1 Qienia z przedstawicielem narodu, 
dział Borowską w ochranie U Peterso-j Zaprowadzony na polieyę Curran oświadczył, 
na na wiosnę 1905 r. Potem spostrze- że posiedzeuie było bardzo męczące i że on po- 
żono się, że wyjazdy Borowskiej przy-! krzePial si9 w bufecie.
padają na lipiec i sierpień r. 1905, więc <Potknąłem się zaś, chcąc wskoczyć do po- 
Bakaj przed sędzią śledczym w Pary- wozu, ponieważ byłem zmęczony pracą w parla- 
żu zeznaje w listopadzie r. 1908, że wi- mencie* — dodał deputowany, 
dział Borowską w lipcu lub sierpniu Zapytany w tej sprawie polieyant, powie 
1905 r. Połapano się jednak w Krako- dział: cSzanowny deputowany był kompletnie pi
wie, że Borowska wyjeżdżała wtedy zUany- Nie literalnie wsiąść do powozu 
polecenia partyi, więc mogłaby się na wPad* P°d nogi konia*.
to poleC‘ nie powołać— skierowano więc Sędzia skazał zmęczonego posła na 12 fr. 50 
wszystkie starania w tym k ierunku ,)ct- ? rzywny 
by jej udowodnić, iz była w Warsza
wie poza plecyma partyi w okresie 
przed lub po utrzymywaniu stosunków 
z partyą i przewożeniu bibuły.

Więc usłużny Bakaj po raz trzeci 
zmienia swe zeznania. Mówi więc tu 
przed sądem, że raz widział Borowską 
z końcem maja lub początkiem czerw-

się zachowa wobec nich Duma 3 czerwca—to in
na kwestya, ale przypuszczamy, że i w niej, jak 

każdej reprezentacji narodu, znajdzie się dość 
iprawiedliwości i energii dla obrony słusznych 
praw narodu fińskiego, o ile są one pogwałcone. 
Jest to nawet obowiązek Rosyi, jako narodu 
zwierzchniego (suwerennawoi. W każdym razie 
prawa Finlandyi powinny być dla nas tak samo 
drogie, jak nasze własne; rozumiemy bardzo 
dobrze istotę stosunku Rosyi i Finlandyi i, bro
niąc interesów narodu fińskiego, nważamy za 
konieczne robić te taką bronią i na takich po- 
zycyach, jakiemi bronimy się sami, to znaczy 

parlamencie*.

„Moskowskij Jeżeniedielnik4 drukuje 
artykuł Lwowa o „Rosyi i btowiań- 
szczyznie4. Autor rozmyśla o tem, co 
można przeciwstawić nawale g e rm ań
skiej, potężnej swą kulturą, nauką 

przemytłem. Zdaniem Lwowa, zaga
dnienie to najlepiej rozwiązali czesi, 
Ależ też pracowali oni usilnie nad roz
budzeniem instynktu  narodowego. Taką 
samą pracę należy rozpocząć w Rosyi, 
iwalczając ciemnotę ludu i obojętność 

na swoje własne losy.
cDzięki odwiecznemu panowaniu absolutyzmu 

społeczeństwo rosyjskie było oderwane, wyłączo
ne 7 życia państwo*opolitycznego... Inteligencya 
rosyjska była wygnanką w swym własnym krSju, 
prześladowaną przez władzę. Pośród tych nie
skończonych prześladowań zrodziły się takie nie
nawiści, które są zgubną podstawą anarchizmu,, 
rozkładającego społeczeństwo rosyjskie. I teraz, 
kiedy eaJy ratunek krajn polega na olbrzymiem 
wzmożeniu jego sił wewnętrznych, skierowanych 
do rozwijania mas ludowych, spotykamy fakt 
zaniku świadomości zadań narodowych w umy
słach rosyjskich. Taki stau musi się zmienić; 
inaczej bowiem grozi on zanikiem twórczości 
narodu rosyjskiego*.

W skłóconym zespole dźwięków, świa
teł, półszmerów i oddechu balu patrzą 
na mnie, „zmęczone obojętnością4, sze
regi młodych oczu...

Nie zaćmiewają elektrycznych lam 
pionów.

Radość pieszczotliwej melodyi tane
cznej nie jest ich radością...

Na młodych, prawie dziecinnych twa
rzach wykwita ironiczny półuśmiech, 
botem nieufność, wreszcie ogromne 
zdziwienie, gdy, srodze poszarpany 
brzez losy człowiek rzuca ocaloną z 

odmętów bólu prawdę, że —
— Trzeba kochać życie...

— Kochać?. .
— Dla czego’ 

co?...
z jakiej racyi?... po

Jak gdyby jakieś światła pogasły!,.. 
Widzę przed sobą prawie starość, 

która—szuka,'rozważa, przeżuwa i w y
grzebuje...

Czuję dokoła jakąś dziwną pracę, u- 
siłującą znaleźć lub wyprodukować — 
zabawę...

Rozgwar balu zmienia się w miaro
we tempo fabrycznego hałasu i narzu
ca smutne pytanie:

...W jakiej kałuży szpitalnych ście
ków zginęła mih ść dla słońca, które 
jest, dla kwiatów, które rosnąć...

Dokąd odeszła radosna moc Wios
ny człowieka?...

Czarny Jegomość.

Na początku poniedziałkowej rozpra 
wy trybunał przedłożył ławie przysię 
głych dwa pytania, główne i dodat 
kowe.

Pierwsze pytanie (główne) brzmi:
„Czy obwiniony Emil Haecker, re 

daktor „Naprzodu4, winien jest, że w 
numerze 124 czasopisma „Naprzód4 
z dnia 5 maja 1908 r. napisał i do 
druku podał artykuł pod tytułem 
„Szpieg", zaczynający się od słów 
„juk wytłómaczyć psychologię4, 
kończący na „uniwersytecie krakow 
sk im 4, w którym Janinę z Kiecanów 
Borowską przez znamiona do niej się 
odnoszące, bądź przez przytoczenie 
pewnych okoliczności faktycznych o 
pogardliwe przymioty lub o takiż 
spo ób myślenia obwinił, lub na pu 
bliczne urągowisko wystawił4. 
Pytanie dodatkowe:

„Czy obwiniony Haecker prawdzi 
wość twierdzeń swych udowodnił? 
D-r Heski: Ponieważ klient mój o 

skarżony jest o § 491, wnoszę, l y  py
tanie dodatkowe było tak sformułowa 
ne, jak  tego żą ia  ustęp drugi § 491, 
albowiem obecnie postawione pytanie 
dodatkowe sformułowane je s t  błędnie 
według brzmienia § 490, który nie od
nosi się do § 491, lecz do paragrafów 
poprzedzających: §§ 487, 488 i 489.
Upraszam więc o sf< rmułowanie tego 
pytania w myśl moich żądań. Nie chcę 
wprowadzać tu dysputy prawniczej, 
dlatego powołuję się wprost na orze
czenie najwyższego Trybunału z d. *26 
września 1908 r., ogłuszone w N® 14 
czasopisma „Das Recht4, odnoszące się 
do wypadku analogicznego.

Oprócz tego wnoszę, aby postawiono 
jeszcze jedno pytanie dodatkowe w 
inyfcl § 2 g- ustawy karnej:

„Czy obwiniony działał, pisząc arty
kuł, pod nieodpornym przymusem?4

D-r Lewicki: Sprzeciwiam się posta
wionym wnioskom obrony, zwłaszcza 
zaś postawieniu drugiego pytania do
datkowego z tego powodu, że § 2 u. k: 
nic może mieć tu zastosowania, bo od 
nosi się on do zbrodni, a Haecker o- 
skarżony jest o przestępstwo.

D-r Heski: Ciekaw jestem, skąd pan 
zastępca oskarżycielki prywatnej czer
pie swe wiadomości. Jest  to abeca
dłem prawniczem, że § 2 u. k. odnosi 
się zarówno do zbrodni, jak  i do prze
stępstwa.

Po przerwie trybunał uchwalił w 
myśl wniosku obrony zmienić pytanie 
dodatkowe, które wobec tego brzmi: 

„Czy obwiniony Emil HaecAer w 
trakcie karno-sądowego postępowania 
na udowodnienie lżenia swego powo
łał się na hańbiące czyny zelżonej i 
czy prawdziwość podania swego udo
wodnił?
D r  Lewicki: Wobec zmiany pytania 

dodatkowego upraszam o zmianę pyta
nia głównego.

D-r Heski: Sprzeciwiam się temu, 
gdyż procedura uie pozwala na dalsze 
zmiany pytań.

Przewodniczący przerywa sprzeczkę 
prawną adwokatów, zaczem oznajmia, 
że trybunał uchwalił nie stawiać d ru 
giego pytania dodatkowego co do nie
odpornego przymusu, gdyż ustęp ten 
§ 2 u. k. nie może mieć zastosowania 
do obrazy czci.

Zaorał głos zastępca oskarżycielki 
adwokat Lewicki i przemówił mniej 
więcej w te słowa: Na początku roz
prawy oskarżony ofiarowcl się twier
dzenia swe udowodnić niezbitymi do
wodami i dokumentami. Tymczasem 
jjetylko, że tego nie uczynił, ale co-

Z izo prawodawczych.

Zatarg bałkański.

Obawa wielkiej wojny.
Porta śledzi z wielką uwagą zajścia 

ca 1905 r., drugi raz we wrześniu t. r. | w Belgra. zie i zbrojenia serbskie i 
w gabinecie Petersona. Za tem, że czarnogórskie. Opinia publiczna ooa- 
Borowska wyjeżdżała w maju lub wia się, że wojna z Serbią niepozo. 
czerwcu, miał poświadczyć fakt, że stanie lokalną i pociągnie za sobą dal 
w maju wyprowadziła się ze szpitala i sze następstwa także dla Turcyi, tak 
mieszkała na na Aryańskiej, zaś le-jjak wojna z Serbią w r. 1876. 
karz Lewicki miał poświadczyć fakt, że
mimo karmienia dziecka znikała czę-| Stanowisko Rosyi.
sto na 2, 3 dni ze szpitala. Tymcza- Wszystkie dzienniki wiedeńskie 
sem okazało się, ze meldunki były Utwierdzają znaczne i nagłe zaostrzenie 
mylne, zas d-r Lewicki zaprzeczył twier- syluacyi zewnętrznej, ponieważ Rosva 
dzeniu, na poświadczenie ktorego go na wjasną r ępę uznała Ferdynanda bał
tu wzyw anw Więc wszystko opiera g a c k ie g o  królem i niezawisłość Bułga 
się tylko na zeznaniach Bakaja. ryj Oprócz tego Rosya daje dyskretne

Burcew zapewrnia całą siłą o dosko- zapewnienia w Belgradzie, że postulaty 
nałej pamięci Bakaja, zeznaje tez Bakaj serbskie znajdą poparcie ze strony rzą 
bardzo stanowczo, ale zawsze odmień <ju rosyjskiego, 
nie. Sami socyaliści nie wierzą w cha-1
rakter tego świadka i nic ręczą za n i e j  Przestrogi niemieckie,
go. Sąd nad Brzozowskim musiał byc 
odroczony, bo zeznania stanowcze Ba- . »Loc. Anz.4 ostrzega tosyę, że uję 
kaja były niewystarczające, jakkolwiek °ie s ię l to sy i  za Serbią Joprowadziłoby 
twierdził on, że Brzozowskiemu dawał U*0 w0Jny najpierw z A ustro -\ \ęgram i 
osobiście pieniądze, że ma jego listy “ poterr z Niemcami, ponieważ Niemcy 
i t. d. Prócz tego Burcew nie ręczy idecydowane wal :zyć ramię przy 
za przeszłość Bakaja, gdy przeszłość rdm‘en*u z Austro-Węgrami.
Boiowskiej jest  czystą i nie daje naj- ,
mniejszych podejrzeń w kierunku szpie- Austrya zbroi się.
gostwa. _ „Die Zeit4 donosi, że eskadra wojen'

Podkreśla też obrona histeryę oskar- na austro-węgierska zamiast zwykłych 
życielki, pod wpływem której mogła ćwiczeń na A dryatyku stoi w Kotarze 
ona zarzucony jej czyn popełnić. Prze- i czeka dalszych rozkazów, 
sunął się tu przed nami szereg leka
rzy, żaden z nich jednak tego nie po 
twierdził. Zresztą w ataku histeryi mo
żna zgłosić się raz do ochrony, ale nie 
utrzymywać ciągłych stosunków i brać. w ,
n ip n ie d 7V n - 7P7 c z e r e p  riiip-Hc. v X  Taktyka, ustalona w ostatnich czasachp ie n ię d z y  p rz e z  s z e r e g  m ie s ię c y ,  przez ]eader6w frak„yi p i^ icm ikow ców , wzbu-

B o r o w s k a  n ie  z m ie n i a ł a  s w o i t h  z e - lń z a  niezadowolenie wśród jednostek niezr ożnych
/i;;,ó. Nie stoją one zupełnie ze sobą tej partyi. A skntkiem tego wielu z cziuuków
w sprzeczności takiej, jaka dostrzedz teJ Partyi zamiorza, pójść za przykładom hr. Uwa

Hni.' w e  w>i/v<5tlrieh źpzn fln ioeh  R a rowa 1 ?®Wać wszelk e stosunki z frakcy<*.Się d a j '  w e  w sz y s tk ic h  z e z n a n i a c n  u a  Na kjjj u Daradach prywatI)yp  w yjuśmio się.
kaja. bmiałośc socyalistów jes t  nad- j iż ogńi n alkomentów wynosi razem dwudziosti 
zwyczajna, skoro wprowadzają takńgo  siedmiu posiów, kiórzy jednocześnie ośhladczyl 
cenzora s u m i e ń  i charakterów. Podsta- si? z z.rcze,liem utworzenia w Dumie Państwo 
wą całej sprawy jest fakt, że partya ^ trsua“ ° ej grupy p’ *frak'yi lewegJ 
socyalistyczna, chcąc utrzymać swą po- Nowa frakeya ma zająć miejsce między po
wagę, uczyniwszy zarzut szpiegostwa Stępowcami ; październikowesm. i będz;e służyć 
p Borowskiej, podtrzymuje go nada, za kadry dla dalszego zgrupowania się W Du- 
7 c a ła  s i ła  mie żywiołów umiarkowanie postępowjich ma

t-T i -i, • i i. j  j  przytem zamiar wejść w porozumienie z Kołem
P o  kilku .. ycieczkach pod adresem j f>ulskiem i muzułmanami. Hr. Uwarow jednak, 

partyi socyalistycznej, dr. Lewicki pod-1 jak donosił nasz korespondent, nie przyznaje się 
nosi u oskarżycielki, jako dodatni rys do zaimeyowania tej secesyi październikowej, 
dbałość O cześć, czego nie widzi U je i x  Znaną poprawkę Timoszkina, żądającą, aby 
prześladowców i przeciwników. | tUuł królestwo PJsk ie*  zastąpić nazwą cPri-

N a t e m  r n z n r a w e  n rz p e w a n o  i o d r o -1 wislinskij kraj* odrzucono w komisyi agrarnej tem rozprawę przerwano i oaro wi kiZ0Ścią 2o głosów przeciw czterem.
ezono do dnia następnego. !

N a n s ta tn ip i  r n z n r a w  e n a t ło k  nsńł.  X  Pazdziermkowcy wnoszą do Dumy Pań m  o s t a tn i e j  r o z p r a w ie  n a t i o k  osqd sUvowcj prujekt piawa 0 znieSieniu paragrafu
o g r o m n y .  P rz y  z d o b y w a n i a  w e j ś c ia !  ustawy przemysłowej, na mocy której wszelkie

na salę rozbito szybę w drzwiach i sk a -1 wynalazki, t. zw. wojenne, nie mogły być opaten
le c z o n o  w o ź n e g o  W r ę k ę .  towywane. Październikowcy znajdują, ż w obe.

p n  ntuiAPc-n TnyncAw v  h n i ł  czIas a  I cnym czasie, kiedy państwo tak bardzo potrze- PO o t w a r c i u  r o z p r a w y  z a b r a ł  g m s  o baj o nlepszon(j to' h^ kj wojenuejj p0winien być
brońea dr. Heski i zaznacz\ , ze o sk a r- ldaay jmpuls do pracy w tym kierunku.
życitlka, nie znajdując innego środka x  Dyrekl0r k:inco]aryi namiestnika Kanka
obrony, zwróciła się do przysięgłych z | /U) Peterson, podał prosoę, aby zezwolono mu 
prośbą O litość, a adwokat jej uważał Ina pociągnięcie Puriszkiewicza przed sądy wyż- 
za stosowne urządzić tutaj napaść na | sze z powodu oskarżenu go o łapów uictv.o. 
s o c y a l i s tó w .  Mówca sądzi, że we wczo-1 Wśród prawicy zapanował wielki popłoch jednak 

. J . , t  . , . . , , u  ona nadzieję, ze starania te będą odrzucone
rąjszej mowie dr. Lewickiego me był,, powodu nieodpow.edzialności posła za mowy. 
ani jednego argum entu na rzecz p. Bo- wygłaszane w Dumie
rowskiej. T w ie iJ /  t Uli ^'ca, że obwi-j ^  Komisya Rady Państwa odrzuciła złożony 
niony dostarczył dowodów winy p. Bo- przez 39 posłów projekt zniesienia kuratoryów 
ruwskiej nietylko na podstawie zeznań | trzeźwości 
Bu kaja.

Świadkowi temu zarzucono sprze
czność w zeznaniach, tymczasem ze
znawał on prawdę jak automat. Tylko 
przy rozprawie podał jeszcze bliższe
szczegóły, a inni świadkowie po tw ier-1 „Słowo4 petersburskie polemizuje 
dzili jego wiarogodność. Wi bec dostar- pismami finlandzkiemi, które twier 
czomgo materyału dowodowego obwi- dzą, iż nowy ustrój rosyjski nie wpły 
niony nie może być karany. nął na stosunek Finlandyi do Rosyi

Sprawy p. Borowskiej nie można k  j Władza Wielkiego Księcia Fiulandz
czyć z sądem partyjnym o Brzozow- kieg.o może się przejawiać w stosunku 
skim. Sąd ten odroczono nie dlatego, do Finlandyi tylko w ograniczonej sfe' 
aby nie wierzono zeznaniom Bakaja, 'ze prawodawstwa administracyjno-eko 
lecz dlatego, aby zebrać pisemne do- mmicznego. W kwestyach zaś ogó 
wody winy Brzozowskiego. Bukaj za- no-państwowych trzeba się liczyć 
pewnił, że takie dowody mogą być do- Jinstytucyami prawudawczemi ogólno 
starczone. państwowemi, a więc i z Dumą, i ;

W końcu wyraził obrońca przekona- Radą Państw i. Zdaniem „Słowa4 pra> 
nie, że przysięgli wydadzą werdykt wa obywatela finlandzkiego, choć są 
uwalnią.ący i nie dopuszczą do tego, specyficzne, jednak  nie mogą być 
aby w biurach „Ochrany4 toastowano I yiększe od praw obywatela rosyjskie
z powodu werdyktu krakowskich przy- go. Co się tyczy nowego sposobu re
sięgłych i wołano: „Niech żyje Janina ferowania spraw finlandzkich, to o nich 
Borowska, nasza sprytna współpraco- pisze „Słowo4 tak:

Aa. Oklaski).  ̂ . . .  | cPrznpisy z dn. 20 maja tem są złe, że są
Przewodniczą ,y grozi opróżnieniem I wydaoe * według starego zwyczaju*, to znaczy

sali. CUj nastała cisza, replikował lnie w formie prawa, a w postaci cukazu*. Jak

Z powodu sławnego rozkazu naczel
nika poczt i telegrafu, zabraniającego 
tobietom, pracującym na poczcie wy
chodzić zamąż nie za urzędników po
czty, piszą „Ruskija W iedomosti4:

.Artykuł 1 X tomu praw orzeka, iż .osoby 
wszelaich stanów mogą wstępować w związki 
małżeńskie, nie uzyskując na to specjalnego ze
zwolenia rządu*.

Ale — pisze dalej gazeta moskiew
ska.

<Co znaczj prawu w oczach wyższej admim- 
straryi rosyjskiej? Prawo w każdej chwili mo
żna w ten lub inny sposób ominąć...*

Z powodu wizyty króla Ferdynanda 
wyjaśnia „Nowoje W rem ia4, że rząd 
turecki był natychmiast powiadomiony 
o tem, że Ferdynandowi będą czynione 
crólewskie honory, j a k  tylko wiado
mość o wizycie odebrano w Peters
burgu.

.Turcya nie może ‘ oszukiwać się w lym 
akcie żadi ego naruszonia swych praw: nie krę
puje to jej najzupełoioj co do najodpowiednie] 
szego terminn urzędowego uznania niezawisłości 
Bnłgaryi. Można o tem wnioskować bodaj i 
opinii prasy niemieckiej, bynajmniej nio usposo 
biooej przyjaźnie dla umocnienia przyjaźni ro- 
syjsko-tureckiej. .Kolnischo Zeiiung* nio przy
puszcza, aby honory królowskie dla króla buł-, 
garskiego zmieniły sytuacyę międzynarodową. 
Kwestya uznania niepodległości bułgarskiej roz ■ 
strzyguie się sama przez się, jak tylko rachunki 
p emężne pomiędzy Bułgaryą a 'Jiircyą zostaną 
zakończone. A wtedy Austrya i Niemcy nio 
będą miały podstawy do odmowy uznania nieza
wisłości Bułgaryi*.

( i> -

Z prasy rosyjskiej.

Zebranie Kasy Emerytalnej.
Ouegdaj w lokalu Zarządu Kasy Emerytalnej 

odbyło się pierwsze zebranie korespondentów 
I-wa Kasy Emerytalnej. Na zebranie stawiło 
się 47 osób.

Zagaił zebramo prezes T-wa Aleksander 
hr. Tyszkiewicz i w krótkich słowach skreślił 
bistnryę powstania T-wa. Zaznaczył on, że po 
pomyślnie zakończonym okresie prac przygoto
wawczych nad stworzeniom szkieletu dla organi- 
zaryi instytueyi. nastąpił trudniejszy okres nad 
wprowadzeniem w życie tej orgamzao.yi. Prezes 
T-wa zaznaczył, że w tym drogim okresie tak 
samo, jak w poprzednim, nader cenuym r pożą
danym będzie żywy współudział i poparcie Zwią
zku Uficyalistów. jako jedynej instytueyi w kraju 
łączącej liczniejsze rztsze ofieyalisiów.

Korespondentom wyjaśniono, jakie oni mają 
względem T-wa obowiązki oraz po obszernej dy- 
skusyi nad kwostyą wynagrodzenia za ich pracę, 
uchwalono, że chociaż praca korespondentów, 
jako praca ideowa skierowana ku rozpowsze
chnianiu idei Kasy, właściwie nie powinna być 
o[ łacauą, jednakże ze względu na kuszta, jakie 
pociąga za sobą energiczne zajęcie się zapisy
waniem członków (rozjazdy etc.) uznauo za słu
szne wynagradzanie za to korespondentów. Wo
bec 'ego, że na koszta administracyjne może bvć 
użytych nie więcej nad 15 procent wpływający^ 
premii, zarząd zaproponował całych 15 proc. od 
p”emii pierwszorocznej każdego nowozapisanego 
członka mzyznać korespondentowi, który człunka 
tego do Kasy zapisał.

Dotychczasowe wydatki na koszta o-ganizacyi 
poniesiono zostały przez skład obecny Zarządu, 
wszystkie zaś składki członków złoznee są jako 
depozyt niepodlegający wydatkowaniu na jakie- 
bądź cele. Prezes T-wa zaznaczył, że ponieważ 
organizacya takiej instytncyi i jej popularyzacya 
wymagają środków, tem większych, że koszta 
organizacyjne przy niewielkiej ilości członków 
stanowią dość znaczną względnie rubrykę, po
trzebny jest kapitał gwarautujący wszystkie zo
bowiązania, jakie ma T-wo wzgledem swy h 
członków.

Grono osób sprzyjających T-wu utworzyło 
konsoreyum z kapitałem około 100,(XX) rb. Zna
czna część kapitału jest już zadeklarowaną.

T-wo liczy obecnie pozyskanych koło 900 
członków. Brakuje więc 100 członków, aby nor
malny odsetek był w stanie wyrównać budżet 
niezbędnyrh kosztów administracyjnych.

Zarząd wypowiedział pewność, że do maja 
r. b. brakąjąca ilość 100 członków zostanie po
zyskana i zamierza koło 25 maja zwołać zebra
nie członków, które otworzy ryzyko i odpowie
dzialność Kasy.

Wszystkie wnioski, dotyczące koresponden
tów, ich roli obowiąików względem T-wa. jak to 
przedstawiciel Zarządu oświadczył na naradzie, 
zostaną rozpatrzone na zebraniu Zarzadu dn. 14 
b. m., a dn. 15-go zostaną zakomunikowane ko
respondentom w formie ostatecznych postano
wień, poczem narada korespondentów zostanie 
zamkniętą. (r.).

Echa karnawału.
— :o:—

Tydzień ubiegły zaznaczył się 4 balami, fre- 
kweucya których, jak to przypuszczaliśmy, była 
o wiele mniejszą, niż balów zeszłorocznymi. Wi
docznie publiczncść jeszcze si^ nie rozbawiła, a 
Kieny zaczęła smakować w zabawie — zaskoczył 
ją  Wielki post. Za słusznością tego twierdzenia 
przemawiają dane, dotyczące ilości par tańczą
cych. Na bali' technicznym do pierwszego kou- 
treJunsa stanęło 94 paiy, drugiego—100, na pi
kniku zaledwie 5d. Większo cyfry figurują do
piero w następujących balach—kosiyumuwyu o- 
koło 130 par, i uąjwięcej na wioślarskim — 180 
par.

U rezultatach finansowych pierwszych dwu 
balów podamy w innem miejscu, tu zazuaczymy, 
ze niewielka ilość tańczących nie wpłynęła nje- 
rnnie na ożywienie ogoluo. Tańce odbywały się 
według zwykłego prog-amu, na b. technicznym 
(d. ii lutego w resursie kupieckiej), szły one 
gtadko i sprawnio pud wodzą pp. Kondrackiego, 
Kośeiszewskiego, Zaleskiego, Zawadzkiego, roz
poczęto polonezem przez d-ra Sągajłę, nr pikni
ku (d. 5 lutego w Ugmwio) kierowmctwo lan
cami oprócz trzech ostatnich dyrygujących objął 
pp. Ubidziński, Morguloc i Mostowski. Bal zustui 
również rozpoczęty pulouezem. Prowadził go p. 
S. Jdżkowski. Giowną atrakcyę balów stanowiły 
kotyliony, wspauiale urządzoue. Na balu technicz
nym zwracały uwagę strojo pań Przesmyckiej, J. 
wurowskiej, H. Dobrowolskiej, M. Chorzowskiej, 
panien Gawrońskiej, Brzezińskiej. Na pikniku 
prym pod tym względem trzymały p. I. Młoszew- 
ska i mereuasowa H. Dziowicka z Mohylowa.

O wiele liczunjszą publiczność zgromadził 
bal kostyumowy w Ogniwie d. 7 b. m. Pod wzglę
dom wspaniałości wystawy zajmował on nie »ąt- 
piiwio pierwszo miejsce. Sprawozdanie z niego 
umieściliśmy już.

Punktom kulminacynym Kończącego się karna
wału był bez wątpienia bal wioślarski; odbył się on 
w sali Ogniwa. Tu wszechwładnie panowała we
sołość. Publiczności zebrało się bardzo dużo, 
sautkiem czego na sali było może nawet zhy 
pełno i to właśnie uwydatniło umiejętność 
wodzirojów— pp. A.Sokołowskiego,Peske,X. Włyń- 
skiego, A. Wojciocbowskiogo, którzy potrafili 
tak poprowadzić zabawę, że wszystkie f gury, 
aczkolwiek dość skomplikowane, wychodziły 
sprawnie i nio wprowadzały na sali zamętu. 
Bal wioślarski różnił się od innych dekoracyą 
saii, odpowiednią do charaktoru zabawy wio
ślarskiej — łódź na sceuie ze zwieszającemi się 
sieciami, wiosłami wyprężonemi do biegu, grupy 
utensyliów wioślarsko-rybackicn po rogach sp. a- 
wiały nader dodam; efekt. Na tle tem pięknie 
odbijały stroje pań, przeważnie nader gustowno, 
wśród kiorych wyróżniały się toajęty p. U. Jo 
zierskiej, ó rowej dznarbachowskiej, p. Keluso- 
wej, p. W. Rohozińskiej, p. Żmijewskiej.

Od pierwszej chwili zabawy, hasłem do któ
rej był polonez pod wodzą p. Wilińskiego, szła 
ona w ożywioueni tempie i nawet w końcu jej zmę
czenie nie mogło pokonać tancoizy.

Dla sekcyi wioślarskiej powodzenie tego balu 
miało ważne znaczenie, ponieważ chodziło jej 
ugruntowanie tradycyi zabaw wioślarskich. Mimo 
liczny h przeszkód, wydziałowi sekcyi, paniom 
gospodyniom i gospodarzom z przewodniczącym 
p. K. Klec/yńskim na czele udało się pod tym 
względem odnieść zupełne zwycięstwo.

Na wszystkich balach przygrywała orkiestra 
Herszka z Winuicy,zo wszeclimiar zasługująca 
na odznaczenie.

mów, co znów spowodowane jes t  zer
waniem się pod ciężarem śniegu d ru 
tów telegraficznych.

—  Nowa stacya kolejowa. Przysta
nek „Rrtstawjca* na dystansie Zaru- 
dyńce-Koziatyn linii humańskiej zamie
niony został na stacyę, na której będą 
rozsprzedawane bilety i ekspedyowane 
ładunki.

— CIEKAWA SPRAWA. Wczoraj po pół
nocy zawiadomiono polieyę cyrkułu podolskiego 
o dokonaniu znacznej ckspropryacyi u zegarmi
strza Cejilina w d. Nr. 67 p_zy ul. Aleksan
drowskiej. Według słów p. Cejtlica rabusio do
stali się do sklepu przez tylne wejście, związali 
znajdującego się tam chłopca, Aleksandra Peczo- 
rina, następnie zrabowali klejnoty i zegarki 
wartości kilku tysięcy rubli i znikli. Policya na
tychmiast wszęła poszukiwania i przedewszyst- 
riem aresztowała Poczerina, który otworzył ra
busiom drzwi do sklepu. Aresztowanego zbada
no i badanie to dało niooczek:waue wyniki. 
Chłopiec zeznał, że C(-jtlin sam zabrał różne ko
sztowności ze sklepu, a jemu kazał powiedz eć, 
że magazyn okradziono. Cejtlin kategorycznie 
przeczy zeznaniom Peczerina.

— POŻAR. Onegdaj wszczął się pożar w d. 
Nr 10 na placu Aleksandrowskim. Pożar wkró
tce stłumiono.

— ARESZTOWANIE. Agenci policyi śled
czej aresztowali Iwana Buszujewa, ukrywającego 
się przed poborem.

— ARESZTOWANIE BANDY ZŁODZIEL 
Dn. 11 lut'go rewirowy Lb hoszi rstow areszto
wał w d Nr 67 przy ul. Bulionskiej bandę zło
dziei, która przyjechała do Kijowa na -cg ścinne 
występy*. W mieszkaniu ich znaleziono cały 
zbiór złodziejskich narzędzi.

— KRADZIEŻE. Z mieszkania Eudoksyi 
Striełkowej w d. Nr 48 przy ul. FundukJejow- 
skiej dokonano kradzieży kosztowności i innych 
rzeczy. Złodziejką okazała się Wiera Tulikowa,

której znaleziono część skradzionych przed
miotów.

— W domu Nr 16 na szosie kadeckiej doko
nano kr..dzieży u Eugi Musza Golikowa.

— Przy ui. Zawodskiej, w piwiarni, w domu 
Nr 17 skradziono karakułową czapkę u Mateu
sza Żukowa.

— Przy ul. Samsonowskiej jeden z nocnych 
stróżów zwrócił uwagę na podejrzany hałas do
latujący z sadyby Nr 22. Zbliżywszy się dn do
mu, stróż ujrzał trzech złodziei utwierają ych ja 
kąś skrzynkę. Zobaczywszy stróża złodzieje rzu- 
ili się do ucieczai W pozostawionej przez 

nich skrzynce, były 3 kradziono maszyny do fa- 
brykacyi cukierków.

Z SĄDÓW.

Sprawa tubniańska.
Wczoraj w kijowskim sądzio wojenno-okręgo- 

wym zakończyły się rozprawy stron w sprawie 
posła do Duny Państwowej Szemiota, b. pre

zydenta miasta Lubnów Wziatkowa i innych. Po 
przemówieniach obrońców przedstawiciel oskar
żenia juz nie przemawiał. Dane było ostatuio 
słowo oskarżonym. O godz. 1-ej po południu 
ogłoszono przerwę do dnia dzisiejszego. Pozo
stało tylko ostatnie słowo podsąduego Rudni
ckiego. Ogłoszenie wyroku spodz.ewane jest pó
źnym wieczorem.

Napad i  ograbienie.
Kijowski sąd wojenno-okręgowy rozpatrywał 

wczoraj sprawę szeregowców 175 Baturyńskiego 
pułku piechoty Gerasima Lewczenki i Jermo- 
szenki, oskarżonych o napad zbrojny na Swien- 
cickicgo.

Włuścian Swiencicki dnia 8 czerwca 1908 r. 
około godz. 4-ej po południu wracał z Humania 
do wsi Koczubiejówki. W pobliżu koszar Ba- 
tuijńskiego pułku piechoty zbliżyło sie do mego 
dwóch żułn.erzy, z zapytaniem, czy ma pienią
dze. Otrzymawszy odpowiedź przeczącą, jeden z 
nich wyrwał Świencickiemu z rąk laskę i ude
rzył go w głowę, drugi zaś zadał mu pięścią 
uderzenie w pierś. Napadnięty padł ua ziemię, 
żołnierze obszukali mn kieszenie i zabrawszy 8. 
rubli, zbiegli ua widok zbliząjących się przecho
dniów. Swiencicki przy pomocy znajomego po
szedł za mmi do ko-zar, gdzie przy pomocy dy
żurnego oficera znalazł i poznał obydwóch napa
stników.

Sąd wojenny po rozpatrzeniu sprawy unie
winnił Jeruiuszeukę; drugiego zaś podsądnego 
uznał winnym zadauia lekkich 
mu, fakt zaś napadu zbrojnego 
wiodziony, wobec czego skazał 
czenkę na 2 tygodnie aresztu.

ran Swiuncickie- 
uznał za uiedo- 

Gerasima Lew-

jtfały fejleton.
Przed rozgoryczonym Pesymizmem 

stała ongi Młodość, „swojej prawdy 
pewna, i wbrew jogo rozpaczliwym pro 
roctwom, wbrew ponurej, śmiercią tchną- 
cej dyagnozie życia, miała na i warzy 
zwycięzki uśmiech wiary...

Jej wrażliwa pierś poruszała się nie 
wypowiedzianą rozkoszą pełnego odde 
chu, jej silne ręce drżały pragnieniem 
czynu, w głębinach jej serca tęskniła 
do wybuchów gorąca lawina niepoha 
mowanych chceń, jej orli wzrok prze 
bijał czarne zwały skłębionych na 
wschodzie chmur i < ostrzegał poza nie 
mi promienny dysk słońca...

K R O N I K A .

—  Zjazd delegatów Związku ofieyali 
stów na Rusi rozpoczął wcz iraj w lo
kalu Zgromadzenia Szlacheckiego swo
je obrady. Obecnych jes t  64 delega
tów. Obrady trwały wczoraj do godz. 
10 ej wieczorem; odczytane zostały spra 
wozdania z działalności instytueyi Zwią 
zku i projekty finansowe.

Obszerniej-ze sprawozdanie z prze^ 
biagu obrad zaczniemy drukować j u 
tro.

—  Nowe stowarzyszenia. Na od by
tem wczoraj posiedzeniu gubern :aInego 
zarządu do spraw związków i stowa
rzyszeń zalegalizowano między innemi 
następujące towarzystwa: polskie towa 
rzyslwo miłośników sztuki w Białej 
Cerkwi; kluD urzędników w Białej 
Cerkwi; zatwierdzono pewne zm:any w 
ustawach kijowskiej kasy pogrzebowej 
i towarzystwa wzajemnej pomocy pra
cowników cukrowni w państwie rosyj- 
skiem.

—  Brak wody w politechnice. Guber
nator zwrócił się do zarządu miejskie
go z zapytaniem, jakie przedsięwzięte 
zostały środki dla zapobieżenia brako
wi wody w kijowskim instytucie poli
technicznym.

— W sprawie średnich szkół w Ta- 
raszczy. Naczelnik gubernii przedsta
wił wraz ze swą aprobatą do uznania 
ministra oświaty prośbę mieszkańców 
m. Taraszczy co do otwarcia w tem 
mieście męskiego i żeńskiego gimna' 
zyum.

—  Wznowienie ruchu kolejowego. Za
rząd kolei Poł.-Zach. otrzymał telegra 
ficzne zawiadomienie o wznowieniu ru
chu pociągów na linii Żytomierz-Ber- 
dyczów, wobec tego też została wzno 
wioną sprzedaż biletów do Żytomierza.

— Na liniach, przylegających do st. 
„Pirznła4 ruch pociągów odbywa się 
dotychczas z przeszkodami, a to sku t
kiem trudności w przesyłaniu telegra-

KRONIKA POLSKA.

— Nowa gazeta białoruska «Wileński Wie- 
sinik* duiiusi, /.e w tych dmach wjjdzie w Wil- 
uio pierwszy numer gazei; «Białoi uskaja Żyżń*, 
pod rodakiyą p. Sołoniowicza. Gazeta będzie 
orgauom n.edawuo powstałego w Wiluio Towa
rzystwa białoruskiego i wyrazicielem jego idei. 
W pierwsiym numerze zamieszczono będą:, ode
zwa zarządu Towarzystwa do inteligencji biało
ruskiej i program no»ej orgamzacyi, w odcinku 
zaś — obszerny list L. Toistoja, oirzymany pizez 
jednego z członków Towarzystwa.

—- Nowy dziennik rosyjski. W Warszawie 
wychodził począł nowy i0sy(ski organ postępowy 
p. t. cGołos Warszawy*. Redaktorem i wydaw
ca jest p. Krupickij, o. redaktor i wydawca za- 
wieszouej gazety rusijskmj tWarszawianin*.

— Tysiącletnią rocznicę Istnienia Przemyśla 
postanowiła uczcie tamtejsza rada miejska przez 
dostarczenie tanich a dobrych mie zkań dla ro
botników. W tym celu ma się zawiązać w Prze
myślu Towaizy.-twe tanich domów mieszkalnych 
ruuoiuiezych, up,.rie na zasadzie samopomocy, 
któremu gmina przyjdzie z pomocą, bądź udzie
leniem odpowiedniego kredytu, badź kupnem od
powiedniej realności. Nadto uchwaliła rada za
jąć się wydaniem bistoryi miasta Przemyśla.

— Projpki centralnego banku wsyółdzlelczego. 
W mysi uebwaty grudniowego zjazdu przeusta- 
wicien stowarzyszeń wzajemnego kredytu, wy
brana ua zjcździe komisya organizacyjna ao o- 
pracowania projeKtu ustawy cbanku centralnego 
dla Towarzystw wzajemnego kredytu w Króle 
stwio Polsktem* projekt ten opracowała i prze
słała do zatwierdzeń a władz właściwych. Usta
wa wzorowana jest na ustawio podobnego ban
ku, założonego w Moskwie dla Towarzystw wza
jemnego kredytu operujących w Rosyi.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:

Hot. H łndyniuka . Iwanow ze Smoleńska, 
Przercinbel, R. Lec z charkow. gub., prof. Wa- 
siliow, S. Darowski z Czerkas, B, Topczewski z 
Winnicy, A. Woronkow z Moskwy, M. Kurże- 
niewicz z Linmiec.

G rand’Hotel. Akacatow z Petersburga, Brun 
z Warszawy, Buler z Moskwy, Mańkowski z Po
dola, Tomaszewski i Puszków :ki z Podola, Gru
dziński i Doniecki z Warszawy, Orłowski z Ka
mieńca, Lewandowski z Chodorkowa, Klejn z 
Bielany, Pąjewski z Obodówki, Al. ksandrowicz 
z B. Cerkwi, Rogoziński ze Stadnicy.

Hot. Continental. Lejczyk z Odesy, Buto- 
wicz z ebers. gub., Ortwein z Warszawy, Soko
łowski z Mironówki, Dekert z zagranicy, Jauusz- 
pols i.

Hot. Europejski. Dąbrowski z B. Cerkwi.
Hot. Canś. Tadeusz Napiórkowski, Witkow

ski z B. Cerswi.
Hot. S a w y .  T. Jewniowicz z Nie.żewskiej

cukr.. Alfred Goneborg Gonziu, Skoczyński.
Hot. Unwęrsal. M. Hrre.nstejn z Januszpo- 

la, B. Baliejew z RoRow*, M. Piotrowski z Ho- 
rodyszez, Józefowski i F. Piskorski z Humania, 
T, Zakrzewski z jampolskiego pow., I. Mańkow
ski z Podola.

Hot. Pranęois. Lesioj, Szwartowski, Czi-
mingarow, TYtebnn, Ułaszyn, A. Pangolło.

Hot. Prancuski. Lipkowski z Warszawy,
Kruszyński.

Hot. Erm itage. B. Gładkow z Petersburga, 
B, Nit-pokojczycki, A. Gromow z Siliszczyńskiej 
cukr., K. Bąkowski z Berdyczowa.

WYJECHALI Z KIJOWA:

Hot. Franęois. Litwinow, Rakowski, U-
strupow.

Hot. H ładyn iuka  Protopopov:, Pangało, Mo- 
skwin, Kabyszew, Michnowski, Potapow.
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Hot. Cane. Jakubowicz, Dzińkiewicz.
Hot. Savoy Bu<zczj ński.
Hot. łra n c u sk i.  Rogoziński, Kłaczków, 

Rylski.
Hot. Continental. Str J k o w , Połtawcew, Mo- 

rozow, GrtycŁ, In ling , Kiiidłar, Urbański, Ka
rol hr. Chodkiewicz, Piwowarowski.

Hot. Europejski. Lońska, br. Bystrom. ks.
Świaio|)pik Mirski.

O F I A R Y

Na budowę II kościoła w Qdesle w r. 1908 
złożyli:

Pp. d r Przybylski 3 i\. S. S. 1600 rb., J. f  a
leni ki 5 r b , L Roth 10 rb., Austr. konsul l ‘o- 
gaczar 15 rb., R. B. Anatra 20 r1 , A. Kawińska
7 rb., Nr 3, 3; 1; 2. 2 i 1 -  30 rb., C. Matkowski
10 rb., K. Lagier 30 rb., M. de Lacour 25 rb., 
Floryan Rakowski pamięci swego wuja, f  lor. 
hr Giżyckiego, 1520 rb. (czyli 2.0'k) rb. 4V*°/o 
z. 1. Chnrc Ziemsk. B-ku); przez ks. Wolffa 200 
rb.. J. Cyryna 3 rb., apt M. Gałkowski 1 rb., 
I. Sokołow-ki 1 rb., żołnierze 11 bat. saperów
3 ro., d-r ML Jakubowski 1 rb., L. Nowicki 10 
rb., Marya Taruoiii 1"0 rb., Wł. hr. Scibor-Mar- 
chocki 10 rb., Giuberg 1 rb., P. Czernel 1 rb., 
M. Czernel i  rr>., K. Karasiński 2 rb., Gruszko 
3 rb . Kwieciński 3 rb., Mleko 1 rb. 50 kop.,
Popławska 10 rb., Rakowski 19 rb., pr. ks. War 
pueianskiego 41/2<Vo Obi. od Kred. T-wa 10(X)rb., 
ożyli spr/.edany z procent, za 778 rb. 32 koi.., 
Au. Zeniuk 4 rb.,' I. Skowrońsk' 1 rb., M Ru- 
dzis 1 rb., K. Zak-Truskowska 2 rb., W. I. Zu 
jew  5 rb., Dym. Zcliczaki 10 rb., P Babczyński 
5 rb., serb. k ms. H. Suppicich 5 rb., egzekmor 
testamentu Józ. Polańskiego — k; Wł. Potocki 
100 rb., Ar. Popuz 5 rb., Michał hr. Sobański 
300 rb., Wł. Wicijewski 40 rb., Michał M. hr. 
Tołstoj 20o rb., Art. Anatra 50 rb., Helena Brzo
zowski l l o  rb., Wonsowicz 1 rb., różni 1 rb., 
W. Peszyński 1 rb., Zanii ki, Zacbarzewski i 
Piotrowski 1 rb. 25 kop,, A. Czechowicz 1 rb., 
M. W"ns-\Vonsowi :z 1 rb., S. Stempkowski 5 
rb., Lutosławski 1 rb., W. Malewski 1 rb. Al. 
baron Bistrąmb 25 rb., Leon Biskupski BO rb., 
T. Jabłońska 3 rb., W. Kuczyńska 1 rb., Slau. 
Persid >k 3 rb., L. Wjiliczko 1 rb., Weisblech
2 rb., GMosow 5 rb., P. Tiszczenko L rb., St. 
Minich 1 rb., Leon Fiedorowicz 1O0 rb , Jarosz
3 rb., St. Kan 3 rb., A. Szef ngowska 5 rb., P-i 
M. C. 5 rb., M-lle M. M. 10 rb. Ogółom rb. 
5555 kop. 7.

Otrzymano procentu z rach. bieżącego 209 rb. 
0 kop.

Zebrano przez p. Wł. Dobrowolskiego w now. 
kościele 418 rb. 77 kop. i przez ks. Kownackie
go 25 rb.; uzbierane do skarhonek w starym ko
ściele i w mieście 677 >-b. 46 kop.; otrzymano za 
sprzedaną część rusztowań oraz beczki od ce
mentu 785 rb. 64 kop Ogół -m tedy w roku u- 
bieglym: 7671 rb., zaś z pnprzeflniemi w ogóle 
na budowę koś loła użyto: 152,152 rb. 37 kop.; 
oprócz specyalnych ofiar, które do kasy komite
tu nie wpłynęły.

Skarbnik komitetu 
Albert hr. Ścibor-M archocki.

Składając podziękowanie za powyższe ofiary, 
komitet budowy ma nadzieję, iż ludzie do
brej woli nie odmówią nadal swej pomocy, gdyż 
tylko połowa kościoła jest ukończoną, a druga 
zaledwo w zeszłym roku dachem pokryta potrze
buje drzwi, okien, otynkowania i i d.

Osiatme wiadomości.

Przeciw wywłaszczeniu. Po mowie 
yygtoszonej przez a-ra Adama Darow- 
ik<rigo na obicdzie wydanym przez 
yłoskie stowarzyszenie pokoju powszecłi- 
lego w Rzymie, stowarzyszenie posta- 
lowiło wysiać do ks. Btilowa oraz do 
yszystkich filii swoich protest energi- 
;zny przeciwko prawu pruskiemu o 
yy właszczai.iu polaków w Poznań-kiem. 
^Nieudana interweneya. Projekt przy- 
acielskiej interweucyi mocarstw w Wie- 
łnife rozbił się ostatecznie z powodu 
jporu Austro-Węgier, które nietylko 
iie zgadzają się na porozumienie z 
Serbią za pośrednictwem mocarstw, 
ile nawet odmawiają obietnicy uczy- 
iienia ustępstw ekonomicznych Serbii, 
iopóki Serbia nie uzna bezwarunkowo 
ineksyi Bośtiii i Hercegowiny.

Ukraińscy posłowie u ministra-prezy- 
ienta. Jak  donoszą pisma ruskie w 
ibiegłą sobotę minister prezydent przy- 
ął na audyencyi posłów ukraińskich: 
Vlik. Wassilkę, d ra K. Lewickiego i 
j-ra Oleśnickiego, którzy „przedstawili 
ood jego adrosein szereg ostrych skarg ',  
W czasie konferencyi, która trwała 
mniej więcej godzinę, minister prezj 
ien t  poruszył sprawę ogólnego polity
cznego i parlamentarnego położenia i 
przyrzekł w krótkim czasie pomówić z 
prezydyum ukraińskiego klubu.

T e le g ra m y .
—)o(—

(Od korespondentów własnych).
Zatarg bałkański.

Petersourg. — W edług informacyi z 
Berlina, Rosya dała do zrozumienia 
Serbii, żo w razie wywołania przez nią 
wojny, nie może ona liczyć na popar
cie" ze strony Rosyi-

Petersburg. — Według informacyi 
Wiednia dowódcą armii auslryackiej w 
rejonie doln go Dunaju ma być mia
nowany Fidler.

Petersburg.—Z Belgradu kom uniku
ją, że putężna twierdza Petrowaraayn 
zupełnie odcięta od świata; nikomu na
wet oficerom nie wolno wchodzić do 
niej bez pozwolenia komendanta. Za 
rządzenie to jest skutkiem wykrycia 
spisku oficerów załogi twierdzy, are 
sztowano 10 oficerów.

Zamierzano podobno wysadzić twier
dzę w powietrze. W twierdzy odby 
wają się bez przerwy ćwiczenia w strze 
laniu.

P e t e r s b u r g .— Z Paryża donoszą, że w 
tutejszych sferach dyplomatycznych 
krążą pogłoski, iż stanowcze kroki na 
Bałkanach oczekiwane są w pierw 
szych dniach marca. Według krążących 
tam pogł»sek Rosya miała podobno 
powiadomić Francyę, że na wypadek 
rozpoczęcia przez Austryę kroków za- 
czennych względem Serbii, Rosya znie 
wolona będzie wystąpić przeciw Au- 
stryi.

Dominuje jednak przypuszczenie, że 
uda się zapobiedz zatargowi pomiędzy 
Austryą a Serbią, jeśli Rosya i Fran 
cya wystąpią w roli pośredników.

Petersburg.— Z Berlina komunikuią 
że Niemcy zwróciły się telegraficznie 
do mocarstw z propozycyą wspólne 
akcyi w sprawie zatargu bałkańskiego

Prasa  rosyjska o mowie Stołypina.

Petersburg. — „Rossija‘‘, nazywając 
mowę, wygłoszoną przez Stołypina, wy

raźną, śmiałą i szczerą, zaznacza, że 
rząd głośno obwieścił, że po jego stro
nie jest siła i prawda, że zadaniem 
ego było i jes t  umożliwianie spokoj

nej twórczej pracy instytucyom prawo
dawczym. Działalność Azewa, jako a- 
genta policyjnego, przypomniała cz>sy, 
?dy w Paryżu odbywał się zjazd rewo- 
jcyjny, członkiem którego był Milu- 

kow. Skutki zjazdu są i dziś widoczne 
Sprawa Azewa jest ostatnim skutkiem 
zjazdu paryskiego, występującego prze
ciw niepodzielności Rosyi.

Lecz jeśli przedstawiciel rosyjskiej 
władzy może nakreślić wyraźny obraz 
długotrwałej i uporczywej walki prze
ciw państwowości, członkowie Dumy 
rosyjskiej i całe społeczeństwo mogą 
odetchnąć swobodniej.

Rząd, nie obawiający się światła i 
olśniewający tym światłem swych wro
gów, zawsze ma za sobą wszystkich 
aojowników prawdy.

Mowa prezesa gabinetu ministrów 
jest nowym wyrazem wzmocnienia się 
państwowości rosyjskiej.

„Stowo‘‘ oświadcza, że niemożna u- 
spoko; społeczeństwa jedynie terni da- 
nemi, jakie przedstawiało ministerstwo 
spraw wewnętrznych. Dane te stwier
dzają, że Azew zasługiwał tylko na u- 
znanie. Oskarżonych należy oddać pod 
sad publiczny i przytem więcej ufać 
Rosyi, ponieważ zaufanie to jes t  głów 
n ą  rękojmią odrodzenia Rosyi, o czem 
marzy prezes gabinetu ministrów.

,,Riecz“ pisze: „Stołypin szczerze
wypowiedział to wszystko, co wie o 
Azewie. Wyjaśniło się jednak, że de- 
jartam ent policyi nie jest poinformo
wany o wielu szczegółach tej sprawy. 
Stoły pin też nie spenił obiel nicy, po
nieważ nie przemawiał z punktu wi
dzenia państwowego; starał się on tyl 
ko uczynić swą mowę zajmującą, wsta
wiając dowcipne zwroty. Pominął on 
milczeniem nawet dane wyjaśnione 
przez śledztwo zarządzone w sprawie 
Łopuchina".

Stowem — kończy „Riecz“ — opo- 
zycya posiada obecnie wdzięczne zada
nie polegające na udowodnieniu tego, 
że prezes gabinetu ministrów odrzuca 
jąc oskarżenia, wbrew swojej woli 
uznawał ich słuszność, przez taktykę 
jaką się posługiwał w swej polemice.

.Ruś“ oświadcza: „Oitazaio się, że
Azew był współpracownikiem sumien
nym i dziwić się należy, że skutkiem 
jakichś drobnostek wszczęto hałas, gdy 
z punktu widzenia biurokracyi działał 
ność Azewa, jako urzędnika policyi 
była zupełnie zadowalająca".

Gołos P raw dy ' zaznacza, że tenden- 
cyą przemówienia Stołypina było wy
kazanie posłom, iż zupełnie zbytecznie 
rozdmuchali oni tę tajemniczą i pog
matwaną sprawę i że byłoby najlepiej, 
gdyby o Azewie nie było nawet 
mowy.

Posłowie o mowie Stołypina.

Petersburg.—Krupienski zaznacza, że 
posłowie z prawicy milczeli, gdy Sto 
łypin wspominał o odnowieniu Rosyi 

Guczkow oświadczył, że centrum Du
my jes t  zupełnie zadowolone z mowy 
Stołyeina. Kwestya została postawio
na jasno w ten sposób: „oto je s t  wszy
stko, co wiemy w tej sprawie, po 
wiedźcie teraz, có wy wiecie o winie 
rządu; trz- ba udowodnić nietylko to, 
że Azew był prowokatorem, lecz że 
rząd wiedział o tem i korzystał z jego 
działalności prowokatorskiej.

Los interpelacyi zależny jes t  obecnie 
od nowych danych, popartych doku 
mentami, jakie mają być przedstawione 
przez lewicę.

Zdaniem Markowa koniec przemó
wienia Stołypina brzmiał nieco tea
tralnie.

Makłakow oświadczył, że mowa Sto
łypina da wiele materyału dla opozycyi

Sprawa Puryszkiewicza.

Petersburg. — Sala sądu pokoju 47 
rewiru pełna publiczności; jes t  obecny 
Nabokow i kilku adwokatów. Purysz 
kiev, lcza broni mieszczanin z Niżniego 
Nowogrodu, Kamienien, niepokaźna o- 
sobistość o rysach semickich. Sam 
Puryszkiewicz nie stawił się- 

Sędzia pokoju ogłasza: „będzie roz 
patrywana sprawa posła do Dumy, Pu
ryszkiewicza". Na sali zapanowała ci 
sza. Sędzia odczytuje in  extenso list 
Puryszkiewicza do Fiłosofowej. Nastę
pnie odczytany zostaje list Puryszkie
wicza do sędziego, w którym  oskarżo
ny zeznaje, iż wyraził on tylko zado 
wolenie z zamknięcia zjazdu i obrazić 
się mógł tylko zjazd, a nie p. Fiłoso 
fowa.

Występujący ze strony oskarżycielki 
prywatnej adw. Gruzenberg po daniu 
charakterystyki zjazdu, mówi: „Pury- 
szklewicz sprytnie obmyślił rzecz ca
łą, wybrał najlepszą z kobiet rosyj
skich i znieważył ją, jak można najcię
żej Nie będę dotykał życia prywat 
nego oskarżonego. Rzecz całą wyczer
puje, iż na liście tym podpisał się po
seł; godność ta jest  wszędzie szanowa
na. Puryszkiewicz napisał list pełen 
brudów i na godność tę rzucił pierw
szą plamę, rzucił tę wysoką godność 
na rządowy stół dowodów rzeczowych., 
Któż bo jest właściwie Puryszkiewicz? 
Konglomerat wymyślania i samowoli. 
Wymyślanie Puryszkiewicza je s t  bez- 
pośrednie, równe bez różnicy płci 
wieku. Mówią, że on chory. Ja  tw ier
dzę, że dla niego potrzeba nie psychia
trów, lecz „więzienioznawców". Wino 
samowoli uderzyło mu do głowy. Tu 
nie idzie o pariye. Czyż być konser
watystą, znaczy konserwować wymy 
ślanie? My ślę, iż godność człowieka 
stoi ponad partyą, jeżeli zaś polityka 
zapomina o tam, to niech będzie prze 
klętą taka polityka.

brońca Karnienicw wygłasza nieu
dolną mowę, spotkaną przez publicz
ność śmiechem. List według niego 
jest w gruncie rzeczy zupełnie niewin
ny, Puryszkiewicz ma swój specyalny 
sposób wyrażania się; tak już jes t  wy 
chowany, więc używa ordynarnych 
form. Mówca kończy dytyram bem  na 
cześć Fiłos -fowej, wyrażając żal o za
szłym fakcie i prosząc o uniewinnienie 
swego klienta.

Sęazia na mocy art. 131 ust. o ka
rach skazał Puryszkiewicza na 1 mie
siąc aresztu bez zamiany na grzywnę.

Różno.

Petersburg. — W kuluarach krążą 
jogłoski, jakoby poseł Bułat ma być 
jociągnięty do odpowiedzialności sądo
wej za utrzymywanie stosunków z re- 
wolucyonistami.

Petersburg. — Chomiakow otrzymał 
od kobiet saratowskich protest prze
ciw wystąpieniom Puryszkiewicza.

Petersburg. — Otwarty został zjazd 
komiwojażerów.

Petersburg. — Rozenthal zaznaczył, 
iż w interesach handlu bawełną było
by pożądane aby żydzi korzystali z 
prawa zamieszkiwania w środkowej 
Azyi.

Diima Państwowa.
Wieczorne posiedzenie z dnia ll-go lutego.

(Dokończenie).

Pietrow trzeci, Wołkow, Motowiłow, 
Zacharjew. Syrtłanow, Łukaszyn, Adże 
mow, Kropotow i  Kuźniecow  opuszczają 
salę posiedzeń (hałas i śmiech). 

Prezydent. „Pośle Rodiczewie". 
Puryszkiewicz z miejsca: „Rodiczew

w sali“. Rodiczew, zamiast iść ku try 
bunie zmierza ku drzwiom, (na prawi 
cy hałas, śmiech, oklaski, na lewicy 
ławki prawie puste).

Krupieński stawia wniosek o zam
knięciu dyskusyi 

Prezydent: „Poddaje ten wniosek pod 
głosowanie". (Hałas, śmiech), Posło
wie z lewicy ukazują się w drzwiach i 
pospiesznie zajmują swoje miejsca.

Prezydent: „Ogłaszam przerwę na pół 
rodziny. Może Duma opamięta się, jak 
powinna się zachowywać w obecnej 
chwili (wszyscy wychodzą demonstra
cyjnie), dla tego też ogłaszam półgo
dzinną przerwę".

Przerwę ogłoszono o godzinie 9-ej 
m m ut 45.

Posiedzenie zostaje wznowione o g. 
10-ej minut 32.

Pierwszym przemawia Bułat, który 
utrzymuje, że nie chodzi tu  o Azewa 
ale o azefiadę. Aby dowieść, że Azew 
był członkiem bojówki partyi s.-r. 
mówca podaje do ogólnej wiadomości 
oprócz ogólnie wiadomych dokumen
tów treść dwóch listów, które przy 
wiózł z sobą z Paryża—jednego w ory
ginale, drugiego w kopii. Listy te zawie 
rają, co następuje: „Dnia 7 stycznia
1909 roku. Przybycie pana do mego 
mieszkania dnia 5 stycznia wieczorem 
>raz postawienie mi jakiegoś podłegu 
ultimatum, bez sądu nadennią, bez da
nia nu możności odparma suw ianych  
nd przez policyę i jej agentów podłyih 
zarzutów, jest oburzające i sprzeciwia 
się wszelkim pojęciom o h* norze i e- 
tyce rewolm yjnej. Nawet Tatarynowi 
pracującemu w naszej partyi bardzo 
krótko, bo tylko rok, dano możność 
wysłuchania wszystkich czynionych mu 
zarzutów i bronienia się przed nimi. 
Do mnie zaś, jednego z organizatorów 
partyi socyal rew., który na swych 
barkach dźwigał całą jej działalność 
w różnych okresach czasu, który, zaw
dzięczając swej energii i wytrwałości, 
pobawił partyę na tej wysokości, d<> 
jakiej nigdy nie wzniosła się inna or- 
ganizacya rewolucyjna, przychodzą i 
mówią: przyznaj się, lub zabijemy cię. 
Zachowanie wasze histOiya oceni na 
leżycie. Mnie zaś wasze postępowanie 
upoważnia do poczynienia na własne 
ryzyko kroków dla obalenia zarzutów i 
oczyszczenia honoru, zaszarganego przez 
was i przez policyę. Wiedzcie, że o 
brązy takiej, jaką  wyrządziliście mi, 
nie daruję nigdy, i nie zapominajcie, że 
kiedyś nastąpi czas, gdy za to zd a c i■ 
rachunek przed partyą i blizkiemi mi 
osobami. 0  tem jestem  przekonany 
Obecnie szczęśliwym się czuję, że mogę 
z wami panowie nie liczyć się. Moja 
dawna działalność dodaje mi sił i sta 
wia mię po nad zaduchem i błotem— 
którem obecnie otoczeni jesteście, a 
którem oorzucacie mię. Jan  Mikoła- 
jewicz".

„Jak wam wiadomo—tłómaczy Bułat 
—takie imię nosi Azew. Bułat czyta 
dalej list Azewa: „Żądam, aby treść
listu została zakomun.kowana jaknaj- 
większemu kołu es-erów, to je s t  su 
cyal-rewolucyonistów".

Drugiego listu Azewa Bułat nie od 
czytuje w całości, ale przytacza tylko 
niektóre urywki świadczące o bezpi 
średnim udziale Azewa w zamachach 
terorystyi znych, dokonanych w ostat 
nich czasach. Naprzykład: „przed za
bójstwem Plewego—pisze Azew—orga 
nizacya bojowa utworzona została nie 
przez Raczkowskiego, lecz przez Ger 
szuniego. Że zamach na Sypiagina 
był dziełem Gerszuniego dowiedziałem 
się dopiero w kilka dni po zamachu. 
Wkrótce potem byłem u Gerszuniego 
i umówiliśmy się z nim co do podję
cia wspólnych działań w kwietniu*! 
maju 1902 r. Jednocześnie podjęty był 
plan zamachu na Oboleńskiego. J a  by
łem inieyatorem tego planu. Nie chcę 
dużo mówić, zaznaczę tylko, że prócz 
sprawy sypiagiń skiej, należałem do 
wszystkich innych, to jest  dotyczących 
Oboleńskiego i tych bliżej Ufy, dokąd 
wysyłałem i dzi. Na podstawie szeregu 
takich cytat Bułat dochodzi do przeko
nania, że Azew zabijał nie tylko mi
nistrów ale i członków Rodziny Cesar 
skiej. Naiwni ci, którzy wierzą, że 
Raczkowski i inni przełożeni Azewa 
nie wiedzieli o jego udziale w tych ak 
tach terorystycznych. Czyż można 
mieć szpiegów, którzyby jednocześnie 
nie byli prowokatorami. Bułat mówi 
następnie o działalności Zubatowa i 
Hapona i dochodzi do wniosku, że w 
walce rządu z ludem rząd nie poprze
staje na usługach policyi i żandar
mów. Obecnie trzeba było postawić 
na czele agenta-prowokatora, który by 
zakończył działalność rządu rosyjskiego 
w sprawie gnębienia narodu rosyj 
skiego (oklaski na lewicy). Po mowie 
Bułata zabierają glos Teniszew i Per 
gament.

Pergament mowi: Śpieszę uspokoić 
zebranie. J a  mogę przedstawić dane 
nawet do 2 ch oskarżeń kryminalnych

ale wy, panowie, nie macie prawa wy
magać od nas dowodów. Dosyć jest 
przedstawionych podstaw i informacyi, 
aby wnieść interpHacyę, jeśli obalicie 
>, powiemy „Chwała Bogu-niema mgły"; 
ale jeśli rząd wyczekuje, czy opozycya 
się z czem nie wygada, to nie siła, a 
wskaźnik taktyki, że może właśnie, sko 
rzystawszy z tego uniknie s ę odpo
wiedzi. (Burza okasków). Wymaga 
nie od n»s dowodów równa się okazy
waniu usług rządowi, który milczy.

Rząd powoływał się na dokumenty, 
pochodzące od organizacyi s.-r., jako 
na dokumenty o charakterze urzędo
wym. Sądzę, że w t j  izbie prawo 
dawczej me ma dwóch sposobów oce 
ny, i jeśli w ustaeh prezesa rady  m i
nistrów, powoływanie się na dokumen- 
y, pochodzące < d partyi s.-r., miało 
charakter powoływania się na doku
menty urzędowe, to nam chyba wolno 
będzie uważać te dokumenty za niepo- 
zbawione znaczenia.

Uważając fakt prnwókacyi za stwier
dzony dokumentami i przez partye s.-r , 
mówca przypomina słowa prezesa ra 
dy ministrów i mówi: „Oświadczenie
pana, iż do niego nal-ży władza w ca
łej rozciągłości, zobowiązuje go do za
pobiegania czynom występnym. Jeśli 
pan "u  me zapobiegł, powinien pan za 
nie być odpowiedzialnym." (Okla
ski).

Stołypin zaoisuje się do głosu. 
Zestawiając trzy komunikaty rządo

we, Pergam ent stwierdza sprzeczność 
między nimi i kończy następującemi 
słowami: „dlaczego rząd, dowiedziawszy 
się poraź pierwszy od Azewa o bojo
wej organizacyi, nie zapobiegł zama
chom? Karygodną je s t  ta  bezczynność. 
Czekał on, aż działalność Azewa roz
kwitnie Rząd prowadził grę, zapomi
nając o przepisie, że należy grać  na 
swój rachunek, nie wciągając w nią 
środków narodu. Mówię tu o stronach 
walczących, ale Stołypin nazwał w 
pierwszej Dumie rząd aparatem wła- 
Izy. opierającym się na prawie. Z je 

dnej strony przeto aparat—z drugiej— 
sirzy. Wojna bywa wtedy, kiedy 

rząd reprezentuje nie narodowe, a gru
powe interesa. Jeśli powie Pan, że 
walczycie, aby zapobiedz despatyczne- 
mu anarchizmowi tłumu, to powiem 
że wytwarzacie tem anarchistyczną po- 
itykę rządu, (posłowie urządzają mów 

cy owacyę).
Godzina )2-ta w nocy. Na trybunę 

wchndzi Stołypin. Mowa jego trwa 
godzinę.

Nie będę ani oskarżać, ani bronić 
Azewa lecz podzii lę się danemi, pesia- 
ianemi przez departam ent policyi; w ia
domości zaś mówców są sprzeczne z 
wiadomościami departamentu. Nie za 
bierałem głosu wcześniej dlatego, żo 
zekałem na dokum* nty. Tutaj zaś 

przytaczano tylko gołosłowne osKarże- 
nia. Sprawa Azewa jes t  sprawą nie- 
koniplikowaną. Wstępują na drogę 

faktów i oświetlę j ą ‘ z punktu widze
nia państwowego. Mówcy powtarzali 
wciąż słowo „prowokator". J a  wyja
śnię pógiąd rządu na to, co to jest 
„prowokacya*. Zdaniem rewolucyoni 
stów każda osoba dostarczająca wiado
mości rządowi jest prowokatorem. T a
ka taktyka rewolucyonistów jes t  zu
pełnie zrozumiata: oni z rozmysłem 
obrzucają błotem osoby wydające ich 
tajemnice. Zdaniem rządu człowiek, 
który dostaje się do partyi w celu do
starczania o niej wiadojności, nie jest 
jeszcze prowokatorem. Jest  on prowo
katorem w tym wypadku, jeśli skłania 
do popełniania przestępstw. Azewowi 
przypisują istotną prowokacyę i udział 
w szt regu przestępstw. Azew zdaniem 
naszem jest zwyczajnym pracownikiem.

Stołypin daje następnie charaktery
stykę Azewa i mówi. „Azew w r. 1892 
należał w Ekaterynusł iwiu do partyi 
s. d. Wyjechawszy za granicę, stał się 
s. r. W  Moskwie w 1901 r. nawiązuje 
ścisłe stosunki z s. r. W 1902 r. zna 
|nmi się z Gerszunim, Gocem, Czer- 
nowem. Wpływ Azewa, dzięki stosun 
kom, wzrasta coraz bardziej. Staje 
się on coraz bardziej cennym dla po 
licyi. W r  1904 wstępuje do komite
tu zagranicznego. W 1906 r. jes t  on 
przedstawicielem organizacyi bojowej 
centralnego komitetu, stąd Azew jest 
tak dobrze poinformowany o wszytt- 
kiem. W r. 1904 na czele organizacyi 
bojowej stali Sawinkow i Czernow. Ja  
ko współpracownik departamentu poli
cyi, Azew wstąpił w r. 1892 i był pó 
źniej w rozporządzeniu moskiewskiego 
wydziału ochrony, następnie porozu
miewał się bezpośrednio z Łopuchinem, 
od r. 1905 zaś z Raczkowskim. Z pro
cesów Grigorjewa i Kaczury widać, 
że na czele organizacyi bojowej stali 
Sawinkow i Gerszuoi. Azew wyjaśni) 
w swoim czasie departamentowi ogrom
ne znaczenie Gerszuniego i pomaga! 
wykrywać* ważne akty terorystyczne. 
Podczas zabójstwa Bogdanów icza i Ple 
wego Azew Dył w Rosyi. Nie stał on 
blizko bojówki a otrzymywał wiado
mości od członków komitetu central
nego. W 1904 r. wykrył on nazwisko 
PoKotiłowa i miejsce pobytu jegi
wspólników. Po zabójstwie Plewego, 
Łnpurhin, przeprowadziwszy śledztwo 
w sprawie po-tępowania agentów, po 
zostawił go na służbie. W  1905 r. A- 
zew udziela policyi cennych wiado
mości o terorystach, o konferencyi 
partyi rewolucyjnych i związku „Oswo- 
tiożdienie". Zńadajrszy szczegółowo 
sprawę zabójstwa Wielkiego Księcia 
Sergiusza Aleksandrowicza, nie na tra
fił nigdzie na wskazówki, świadczące
0 udziale w niem Azewa. Zabójstwo 
było zorganizowane przez Sawinkowa. 
Zamach na Trepowa był wykryty przez 
Tatarowa. W r. 1906 aresztowany zo 
stał Sawinkow. Odtąd Azew stał się 
przedstawicielem centralnego komitetu 
w organizacyi bojowej. W ykrywa on
1 udaremnia wszelkie jego zamachy. 
Zimachy na Mina, Launitza i Pawio
wa udały się jedynie dzięki działalno 
ści autonomicznego niezależnego od 
centralnego komitetu ruchomego od
działu północnego. Potwierdzili to s:> 
mi r. r. w numerze styczniowym 
„Myśli rewolucyjnej" Zamachy upla 
nowane przez komitet centralny, były 
zawsze wykrywane. Wiadomości

zamachu na Najjaśniejszego Pana w r. 
1908 były zmyślone jak i wiadomości 
Bakaja w „Matio". Następnie Stoły- 
ńn przechodzi do oskarżycieli Azewa 

charakteryzuje Bakaja, Burcewa i Ło- 
puchina.

Bakaj był agentem od r. 1902. Po
między innemi wykrył on drukarnię 
w Czernihowie i podejrzewany był o 
różne sprawki w Warszawie.

Burcew od młodości terorysta, ska
zany został w Anglii i deportowany 
ze Szwajearyi.

Łopuchin pociągnięty został do od
powiedzialności za pomaganie s. r. i 
wykrycie age ta. Śledztwo i zeznanie 
Łopuchina wyjaśniły, że w jesieni w 
r. 1908 Łopuchin zakomunikował w 
pociągu Burcewowi, że Azew jest agen
tem ochrę,nv. Łopuchin dowiedział się 
dopiero od rewolucyonistów, że Azew 
ma coś wspólnego z terorem. Bakaj 
pisał niedawno do S ołypina list z pro- 
pozyc.yą, że zdemaskuje Azewa.

Łopuchin odpowiadać bęazie przed 
bezstronnym sądem. Ri-zpocząwszy 
śledztwo w sprawie Łopuchina, mie
liśmy nadzieję wykryć, jaki był udział 
Azewa w aktach terorystycznych, Nie 
dowiedzieliśmy się jednak nic, oprócz 
tego, co było już wiadomem. W kon- 
kluzyi premier doszedł do następują
cych wywodów: Po 1 sze niema danych, 
że Azew jes t  prowokatorem, po 2 gie, 
topóki istnieje teror musi istnieć i 
szpiegostwo. Powiedzą, że szpiegostwo 
prowadzi do prowokacyi, lecz za wy
kryte prowokacyę winowajcy zust di 
oddani p>.d sąd, a potworne objawy są 
zawsze możliwe, rząd nie toleruje pro
wokacyi i nigdy tolerować jej nie bę 
dzie. Następnie j rem ie r  wychwala 
męstwo agentów ochrony dla których 
houor jest  droższy od życia. Niektórzy 
odezwą się z irunią, że przy takiej o- 
chronie obywat le są szczęśliwi. Oczy
wiście, że przed nami zadania, mające 
na celu budowanie przyszłości, lecz do 
tych zadań droga prowadzi pomiędzy 
bombą a brauningiem, koniecznem więc 
jes t  ochraniać was, byście prowadzili 
spokojnie „swoją pracę prawodawczą".

Stołypin kończy swoją 'mowę nastę 
pującemi słowami: „Droga do ulecze 
nia Rosyi jest wskazana. Uleczenie to 
jest waszem zadaniem. Rząd to ruszto
wanie. Możebnem jest, że rusztowanie 
runie i zgniecie nas. Niechaj i tak 
będzie, lecz wówczas, gdy juz wyło
nią się mury nowej wolnej Rosyi. Ta 
chwila nastąpi, ponieważ po naszej 
stronie nie tylko siła, lecz i prawu! 
(Oklaski).

Posiedzenie zostaje zamknięte.

(Od Agencyi Petersburskiej).
Petersburg. — Misya rosyjska w 

Bueiios-Anes, w jednam  ze s*\yoh o- 
statnich komunikatów wykazuje po
trzebę zaprowadzenia b-zpi średniej ku 
niunikacyi porost.tkam i m ę l z y  porta 
mi rosyjskimi i Buenos-Aires, a także 
proponuje założenie w mieście tem 
banku rosyjskiego.

Tyflis. — Niewykryci napastnicy wy 
strzałami z rewolweru zabili stójkowe
go na ulicy Petro-Pawłowskicp

Petersburg. — Na grobie Wielkiego 
Księcia Włodzimierza Aleksandrowicza, 
złożono wieniec z roż nerbacianych od 
12 korpusu armii. Na wstędze widnie
je napis: „Byłemu N jdostojn ejszemu
Dowódcy 1877 1878 r .“.

Moskwa. — Przyoyii tu przedstawi 
ciele baiiKów zagranicznych dla zreaii 
zowania pożyczki miejskiej.

Rostów n/d. — Na kulei wladykau- 
kashiej w wielu miejscach znowu sro- 
ży się zamieć. Komunikacya utru  
uniona.

Nowoczerkask. — W  osadzie kali- 
nowskiej okręgu taganrosk'ego, 5-iu 
uzorojunych złoczyńców dokonało na 
padu na salep monopolowy. Zrabowa
no 500 rb. Napastnicy zbiegu.

Kazan — R aia  miejska postanowiła 
wszcząć starania o budowę kolei Man- 
turowo—Kazań—Bogato w o.

Jarosław. — W Rybińsku zachoro
wała na , hoierę jedna osoba.

Petersburg. — Synod skasował wy 
dane dawniej rozporządzenie i zezwo
lił duchowieństwu brać udział w To 
warzystwach drobnego Krtaytu nie 
tylko na prawach udziałowców, lecz 
członków zarządu i rady.

Petersburg. — Ministerstwo oświaty 
do czasu rewizji przepisów z dnia 15 
maja 1870, dotyczących egzaminów na 
nauczycieli gimnazyów i progimna- 
zyów, zatwierdziło listę przedmiotów, z 
których będą egzaminowane usohy, 
pragnące otrzymać prawo udzielania 
lekcyi w średnich zakładach nauko
wych.

Konstantynopol. — Telegram z S iw a-  
sa donosi, że w Kabil Husarze wsku 
tek trzęsienia ziemi zgmęio 37 osóh 
rannych — 18. Uszkodzonych 150 do
mów.

Paryż. — Rząd francuski zgodził się 
na propozycyę Niemiec, aby znaj ują- 
ce się obecnie na granicy tohodaho 
mejskiej komDyi niemieeko-francus- 
kiej polecić porozumienie się także i 
co do innych punktów spornych.

Belgrad. — Koła belgradzkie z rado
ścią witają nowy gabinet koalicyjny. 
Prasa wyraża podziękowania skdpczy- 
nie i wszystkim strunnictwom polity
cznym za ich patryotyczny sposób po 
stępowania, co dało Serbii możność 
zgodnego bronienia interesów narodu. 
Istnitje propozycja urządzenia skupczy- 
me owacyi z powodu jutrzejszego po
siedzenia, na którem Nowakowicz w 
imienia rządu złoży deklaracyę. Kola 
polityczne sądzą, że wkrótce nastąpi 
rozwiązanie zatargu austryacko-serb- 
skiego; w przeciwnym bowiem razie 
n euniknione jes t  zbrojne starcie z 
Austryą.

Paryż. — Rifaad-basza odwiedził Cle
menceau i Pichona.

„Temps“ jest zdania, że wobec nie
bezpieczeństwa, wywołanego dążenia
mi Serbii do otrzymania kompensaty 
terytoryalnej, nie należy dłużej zejmo- 
wać stanowiska niezdecydowanego. 
Konieczną jes t  rzeczą wyjaśnić Serbii, 
że żądania jej są bezpodstawne. Ro
sya, niepodtrzymująca iluzyi serbskich,

mogłaby przyłączyć się do innych 
laństw w tych pertrai tacyach. „Jmir- 
ial des Deb»ts“ u tm rim je ,  iż wspólne 

kroki mocarstw w Belgradzie miały 
na celu tyiko wyjaśnienie sytuacyi, a 
więc nie powinny wywołać niezado
wolenia Serbii.

Kolonia. — Do „Koln. Ztg" telegra
fują z B-rlina: „Remonstracye robio
ne w Belgradzie w żadnym razie, nie 
powinny posiadać koniecznie wr» giego 
charakteru względem Serbii, przeciw
nie powinno być wi lziantm, że są one 
robione we własnym in te re ie  
Serbii. Gdyby Serbia wyrzekłszy 
się swych meziszczalnych u.oszczeń, 
zechciała nawiązać układy z Austryą, 
to i teraz mogłaby osiągnąć znaczne 
korzyści.

Guayaąuil (Eąuador). — W pobliżu 
Riobamba wskutek uszkodzenia toru 
spadł pociąg osobowy z nasypu, wyso
kości 100 stóp. Zginęło 25 osób, ra 
nionych — 40.

Tabris. — E dżnmen otrzymał wia
domości o zajęciu przez konnicę rządo
wą i kurdów p.-d dowództwem Ra- 
chim chana wsi S fian, położonej na 
pół drogi między Tabrisem i Maran- 
dem. Po zaciętej obronie, zostali pobi
ci a następnie i wyparci stamtąd 
stronnicy Salt  r-chana, którzy w licz
bie kilkuset ludzi chcieli przedrzeć się 
do Tabrisu.

Konnica zrabowała składy towarów 
w Snf anie.

Em-ed-Daouleh, wskulek protestu 
konsulów' pozwolił na wysłanie poczty 
do Dżulfy.

Wiadomość o poranieniu Sattar-cha- 
na podczas ubiegłych potyczek nie jes t  
prawdziwa.

Berlin. — W dniu dzisiejszym, gdy 
cała prasa mówi o zmianie polityki io- 
syjskiej w sprawie wschodniej i wyni- 
knjącem z tego powodu słabe m uspo
sobieniu giełdy, oglos/.ono Wiadomość 
o pozwoleniu notowania na giełdzie 
berlińskie) kursów niektórych rosyj
skich obligacyi kolejowych. Fakt ten 
koła giełdowe uważają za objaw poko
jowego usposobi'nia wzglęiem Rosyi.

„Berliner Tageblatt" w artykule „Ro
sya i niemiecki rynek zbożowy- odzy
wa s'ę o nowej lokacie kapitałów nie
mieckich nie tak ostro, jak to czyni 
zazwyczaj, gdy mówi o udziale f inan
sów niemieckich w rosyjsaich opera- 
cyaeh fiuansowych. Gazeta zaznacza, 
iż Rosya opłacała procenty od obliga- 
cyi kolejowych nawet w najcięższych 
dla niej czasach, niemniej jednak uwa 
ża, że kajdlały niemieckie lokowane 
w papierach rosyjskich wynoszą d> ść 
pokaźną sumę. Powiększenie ilości 
waloiów rosyjskich nie byłoby pużą- 
danem. Zresztą — oświaoeza gazeta 
— należy życzyć, aby zaufanie jakie 
nrędzynarodowy rynek pieniężny oua- 
zuie syiuacyi politycznej, nie Zosiało 
zawiedzione.

Berlin. — „Hamburger Naehrichten" 
uważa, iż opinia rządu niemieckiego 
o niesiosowmiści 'wmieszania się do 
spraw w Wiedniu nasuwa wątpi wości, 
gdyż Austryą wskulek bezprawnej a- 
iitksyi Bośnii sama wywołała niebez
pieczeństwo serbskie. Zadanie Niemiec 
polega obecnie na pośrednie/emu m ę- 
dzy Rosyą a monarchią (iunaj-ką, nie 
z korzyścią jednak  tego lub innego 
państwa, lecz w celu uniknięcia nie
bezpieczeństwa wciągnięcia Niemiec do 
wojny z Rosyą.

„Frankfuiter Z' i tung’owi“ nie podoba 
się t>n pra-y austryackiej i węgierskiej. 
Lekceważenie i poniżanie Śe i b i  nie 
ułatwi pojednania. Wszelkie rozstrzy
gnięcie zatargu przemocą graniczyłoby 
z szaleństwem, na którem Ausirya nic 
nie zyska. Serbia jednak powinna zizec 
się marzeń o przywróceniu Wielkiej 
Serbii.

„Berliner Tageblatt" nie wierzy, aby 
ambasador ausiryacki w Belgradzie 
opuszczał Serbię wskutek imeresów 
rodzinnych i jeuyiiy środek zaiadczy 
upatruje w rycbł. ni zwołaniu konie- 
rencyi.

„Berliner Zeitung" w artykule „W za
raniu wojny" pr/ypuszcza, że tylko Ro
sya mogłaby wpłynąć na uspokojenie 
się serbów, ale w Peiersburgu pansla- 
wiści ostatecznie wzięli górę, a to nie 
wróży nic dobrego.

Konstantynopol. — „Jenni Gazeta" i 
„Ikuan." donoszą, iż minister spraw 
zagranicznych, Rifrat basza przybędzie 
dzisiaj do Wiednia, skąd via Peters
burg uda się do Konstantynopola.

Według informacyi „Ikdamu" mini
strowi wojny wobec rozruchów' w Per- 
syi zaproponowano wysiać do Salmasu 
wojsko dla obrony poddanych ture
ckich.

Konstantynopol. — Podpisanie proto
kółu u g o d y  austryacko-tureckiej ma na
stąpić dzisiaj. Gazeta ur/ędowa zajirze- 
cza w iadomi ści, podanej przez „Tcmps", 
jakoby do Konstantynopola miaiy przy
być z Salonik nowe trzy oddziały 
strzelców. Generał Nazim, według słów 
„Szuraj-Umet" na skutek prośby przy
byłych do Adryanopula oficerów /g o 
dził się objąć z p wrotem dowództwo 
nad drugim korpusem.

Londyn.— W izbie lordów jednogłoś
nie przyjęty został w drngiem czyta
niu projekt prawa o reformie admini- 
stracyi w Iridyach.' Podczas dyskusyi 
kilku mówców poddało krytyce nie
które poszczególne punkty projektu, 
które przyjęto jednak w całości.

Londyn -  Sufrażysfki usiłowały wczo
raj wieczorem dostać się do parlamen
tu, lecz policja zapobiegła temu. Do
konano 26 aresztowań.

Tabris.— Wojska szacha rozpoczęły 
oblężenie z trzech stron— wschodniej, 
południowej i północno-zachodniej Ka
nonada z dział trwa bezustanku. W  po
bliżu wsi Sufjan wzięto do niewoli 100 
fidajów.
■ Hamburg.— W dn. n  lutego wieczo
r n i  na parostatku „August Victoria“ 
zawaliło się rusztowanie, na którem 
pracował') 20 robotników. Kilku z nich 
upadło do wody, kilku na lód. Wielu 
rnbotników odniuslo ciężkie obrażenia 
ciuła.

REDAKTORZY i WYDAWCY 
TO M ASZ M ICHAŁOW SKI 

ANTONI CZERW IŃSKI.
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Wyszło z druku w ograniczonej ilości egzemplarzy

m m o o

s tr o n ic  288.

Cena bez przesyłki 2 rb., dla prenumeratorów „Dziennika Kijow- 
skiegou 1 rb. 50 kop.' Przesyłka 50 kop., za zaliczką pocztową 2 rb.

50 kop., dla prenumeratorów 2 rb. 4364_ 2

Skład w administracyi „Dziennika Kijowskiego44, Prorezna 9.

Podajemy do wiadomości Szan. klienteli, że

Dom Bławatny“
pod firmą

został przeniesiony od dn. 12-go lutego
—10724-2do lokaiu pod N» 7 

przy ulicy Kreszczatik.
Ceny n a  wszystkie tow ary  zniżone.

Ogrodnik poszukuje posady w Óg? odzie 
handl. lub am atorskim , na

żądanie może zarzadz. gospodarstw em  do- 
muw. mniej. roln. leśnym, może wydzierż.
ogród choćby z obsługą oranżeryi, ub ie ra
niem kobierców etc., n a  żądanie świadectwa. 
Adres: p. Lipkany, Besarabsk. gub. d la  A. B.

3-10606—2

LAMPY ŻAROWO-NAFTOWE
„ L IR A “  w  W A R S Z A W IE .

Oddział kijowski MICHAŁ BUKOWIŃSKI
Kijów, KRESZCZATIK Nr 5.

Adres te legraficzny  „Em bu, Kijów"

L a m p a  „L in a c< b e z  ciśn ie n ia .

P o z a

Z a p a la  s i ę  s a m a .
G asi s i ę  a u to m a ty c z n ie .
N iem a  n a n o m n o w y  w a n ia  p o w ie tr z a .
N iem a  k w a s u  w ę g lo w e g o .
D z ia ła  b e z  p r z e r w y .
N ie b y w a le  ła tw a  o b s łu g a .
N ie z m ie n n i  s i ła  ś w ie t ln a .
A b so lu tn e  b e z p ie c z e ń s t w o . 1804- „

k o n k u r e n c y ą . "MM B r o s z u r y  g r a t is  i f r a n c o
—42

Od 36 lał pierwszorzędnie ' w kraju i za granicą
wyróżnione w  os ta tn ich  czasach  na  konkursach  Tow arzystw  Rolniczych

p łu g i  jSucheniego
. -1 0 4 2 9 —3 JEDNO i WIELOSKIBOWE

nowoulepszone, odznaczone na  próbie podczas ostatniej w y s ta w y  w Łucku w r. 1908.
S ą  do nabycia  w-e w szystkich  sk ładach  Tow. Rolniczych w  Królestwie, n a  Litwie 

i Wołyniu, n a  gubernie  zas  Podolską, Kijowską, B e saraossą ,  Połtawską, K urską i C har
kowską reprezen tu je  fabrykę

D -r Z. JANUSZEWSKI
w  Kij1:w ie  —  Luterańska 11. Telefon 94C.

J . S U C H E N I.Przy  nabyw an iu  p ługów ze sk ładów  na leży  zwrócić 
uw agę , że na  p ługach  o ryg ina lnych  j e s t  f irm a

K a ta lo g i i c e n n ik i w y s y ła  s i ę  b e z p ła tn ie

Adres fabryki: j. SUCHENI w Gidlach gub. Piotrkowska.

* - A - * - a - «4

Jedyny skład fabryczny
i

wyłączna sprzedaż

Mebli Wiedeńskich
wyrobu

pierwszorzędnej unrzywilejowanej fabryki

w MAGAZYNIE 6-10240-4

J. Kim ajera
Mikolajowska 13.
Ce n y k a ta lo g o w e .

W
c / C - X - X - :

Tanio do sprzedania
horyzon ta lna  m a szyna  parow a  25 sił, p ionowa m a szy n a  parow a 40 sił, 10-cio konny g a r 
n i tu r  parow y (młocarnia z lokomobilą). G azogenera tor  z motorem  30 sił. Kulowy m ły
nek K ruppa  (do kamienia, w ęg la  i t. p.). S t ru g a rk a  do drzewa. Ręczna m a szy n a  do p ra 
nia. D ynam o-m aszyna  133/i k ilowattów (110 volt). B a te ry a  akum ulatorów  na 135 godz.—

amperów. Różne obrabiarki, prasy , nożyce i t. d.

OLSZEWIGZ i KERN, KIJÓW
10648-3 Kreszczatik M 5.

w y b ó r SIEWNIKÓW pat. Fr. Melichara upełnomocnionego.

f i.  ProRupek w .Kijowie,
ulic** B e z a k o w s k a  N r  310—10267—5

W  składzie kijowskim zna jdu ją  się  na  sprzedaż: łyżeczkow e S ie w n ik i u n iw e r s a ln e  
proste  24, 22, 20, 18, 16, 13 i 11 — rzęd. 100 m/m i K o m b in o w a n e  zbożowe U n iw er 
s a ln e  — motyikowe 17-to i 21 — rzęd. p rzydatne do siani% b u r a k ó w  lub w szeL k ich  
innych nasion, jednocześn ie  z naw ozam i sz tucznym i — R zęd a m i w  je d n y m  s z e r e g u  
r a d e łe k , odległych o 5 cali. K o m b in o w a n e  do buraków, motylkowe 7-mio rzędowe na  
7 werszKÓw. P rzy jm u ją  się obsta lunki na  siewniki innych  typów i rozmiarów. S ie c z 
k a r n ie  zagran iczne zupełnie b e z p ie c z n e  poraź drugi nagrodzone. Próby z niemi od
byw ają  się w m ym  składzie. P roszę  przekonać się. K o sia r k i, ż n iw ia r k i i g r a b ię  
amei k. „PI-ANO". K iera ty  i s e p a r a to r y  C eny i w a r u n k i d o g o d n e . D o s ta w a n a  czas'

DLA UNIKNIĘCIA
nieporozumień i nieprzyjemności,  mogących wyniknąć 
przy zaocznem wysyłaniu  towarów, i by dowieść na
sze sum ienne w ypełnianie obstalunków i doborow-y

f atunek naszych towarów, Jwysyłamy każdemu pełną 
olekcyę p ró b 'n a sz y c h  najnowszych m ęskich m aterya-  

łów na kostyum y 10—10536—3
Z U P E Ł N I E  D A R M O !

H U B Y
m ie d zia n e  i m o s ię żn e  a n g ie ls k ie

Elffl
FABRYKI

111
polecają:

JEDYNI REPREZENTANCI NA KRÓLESTW O P O LSK IE  I CESARSTW O

K rzysztof Brun i Syn
w WARSZAWIE, p la c  T e a tr a ln y . 6 - 1 0 7 4 3 -1

Skład to w a r o m  ż e la z n y c h , n a r z ę d z i , artykułów rolniczych i n a c z y ń  k u 
ch  in n y c h .

A d r e s  w  K ijo w ie  podczas Kontraktów': K r e s z c z a t ik , G ran d -H ótel.

DO ROSYI JADA Z ANGLII 
TRZY DZIWA MASZYNY:

1) Rolniczo - gospodarski 
automobil uniwersał „Wik-

Magazyn Obuwia
Tow arzystw a -10723—2

M . Tttbęcki
ł n r i ' “ '  orze, kosi, młóci, wozi ładunki 
I U I  ^ a  1 i w'szelkie ciężary, p racu je  ja k  
wszelka in n a  p rzem ysłow a dźw ignia  przy  
młynach, fabrykach, elektryczności i t. p. 
P orusza się z szybkością dc 12 wiorst na  
godzinę po wszelkich drogach.

2) Młyn „Midżet", " “K
się wszelkie dane całkowitego au tom atycz
nego walcowego młyna, a  który zastępuje  4

Dawniej W. BOURK

p a ry  walców, 6 cen tryfug  do w ian ia  z ia rna  
i inne maszyny.

3) Na f t owa  dźwign ia
W i ! / ł n P V J I <l ^  t rw a ła > prosta , ta- . ,  i f l l \  LU! y U  , n ia  i wr zupełności, n a 

dająca się do w szelkich przemysłowro-rolni- 
czo-gospodarskieh. robot.

Reprezentanci na Rosyę

W. JAZWINSKI i C
O i e s a ,  S o f ijo w s k a  Nr. 2 2 .

P. S. Do czasu kijowskich kontraktów 
przybędzie specyalny  pełnomocnik do p rzy
jęc ia  zamówień, o czem będzie oddzielne za
wiadomienie. Na Rosyę potrzebni są  dzielni 
i odpowiedzialni agenci- 3—10691—2

Zakład Artystyczno- 
Fotochemigraficzny

„Grafik".

Moskiewski Fabrykant
$

W ykonywuje klisze 
d la wszel. wrydawnictw, 
map, katalogów-, blan
kietów firmowych, facsimile, biletów, pocz
tówek, ogłoszeń, medali i odznaczeń w szel
kich wystaw. Na żądanie ekspedyuje rysow 
nika lub fotografa. ‘ „-6-1Ó390-8
K ijów , M ic h a jło w sk a  Nr 6 (w podwórzu).

POWOZY
g o to w e , n a  o b s ta lu -

n ek  oraz w szelkie reperacye po c e n a c h

"- ^ S .  S  Czaban-enko
Aleksandrowska Nr 33, obok Muzeum miej

skiego. „-10736-1

S p e c y a ln o ś ć -h a f ty  do bielizny. 
haftow-anych na  batyście i płótnie bluzek i wolanów na dam 

skie suknie,
pokryć na poduszki i łóżka, haftowranvch na batyście i tiulu, 
gotowej damskiej bielizny, 
koszulek i czepeczków do chrztu, 
chustek  do nosa,
dam skich  i dziecinnych fartuszków-,
dam skich  i lz iecinnych kołnierzyków różnych fasonów,
modnych, haftow anych fiszy,
gotowych dziecinnych sukienek haftow anych n a  batyście, 
koronek ruskich  i walencien.

C eny f a b r y c z n e . 8-1U752-1
Detaliczny m agazyn: Kijów, K reszczatik  32.

Stangret
, familijny poszukuje posady p rzy  większej 

s ta jnią m a dobrc św iadec tw a z A ustry i i Bo
s,\ i. Szumsk, gub. wołyńska, Józef Ficek.

3—10741—3

Stud. fiz.-maiemat wy-ziału- po. . —   szukuje kore-
i petycyi. Ma rekomendacye prof. uniw-ersyt.* 'nontieOTifnhn \T« CiO w, lO  1 T f7tcnuuiciiUil^YC yiui. UI11
T araso w sk a  Nr 23 m. 13, stud. J. Z.

2-10740-1

Przedstawicielstwo Fabryki

Wl. MENCLA
w  Elałej~2erRwi

L. Zdrojewski i K. Grabowski
K ijów , K r e s z c z a t ik  2 5 .

S l G T V I l l k l  rzutowe, zupełn ie  nadąiące  się  do w ysiew u traw.

z Królestw-a, w średnim  wieku; poszukuje  
posady do większego majątku, posiada 25-le- 
tn ią  praktykę, św iadectw a z wzorowych ma- 

Jjątków-. A leksandrow ska N r 30 m. 4*. Padół.
5-10734- -1

Ogrodnik-specyalista
puszuk. posady w  Kijowie lub na prowincyi,

1 Adres: Nowo-J arasowska, Bezimienny zau- 
! łek Nr 3 m. 5. 3—10739—1

Siewniki burakowe zwYcza.>ne \ k o m b in o w a n e  „MATADOR", uznane zaMIC łł  i i i i Ł ł  Ul IV YY C. na,lfins7ft nA konkurs e nr?< ':. ■’  ;----- ——w „ ----- — , u.ziija,ijc / ,a
naj lepsze  n a  konkursie  urządz. w  dobr. hr. Branickiej

P r z e r y w a c z e  H r y n a k o w s k i e g o ,

l Y i e r a t y  J j e s i r o n a  z zakry tym  mechanizm em. 10—10103— 6

P rzy jm u jem y  z a m ó w ie n ia  na w s z e lk ie  w y ro b y  fa b r . M e n e la .

Dó sprzedania
szarego  sukna, haftów. srebrem , w m agazy 

n i e  E. Herso, Kreszczatik  20. 1-10733 1

Poszukujeposady„ rządcy  praktyczny 
„ gospodarz. Hotel „Bolszaja 

S iew ierna ja" Nr 15: 2—10735—1

Polecamy: ? ' e * n '*ł '  k o m b in o s a n e  burakowe i zbożowe n a jn o w s z e j  k o n str u -
,  k cy i, w y s ie w a j ą c e  n as iona  i nawozy w je d n ą  le jk ę .

n l t v w a t 0 r v  sPrę iynow e „SZLĄZAK" z  paten tow anym  regula torem , zagłębit  
i " J  ją c y m  w-szystk ie  sprężyny odrazu n a  jednakow ą głębokość.

C. SEPTER i S-ka
Kreszczatik Jfi 40.

K A L O S Z E

P r a c o w n ia  o k r y ć  d a m s k ic h
W. WĘGIERSKIEGO 24-10754-1 

Kreszczatik 22, w p o d to r z u  Grand-Hotelu. 
Po długolet.  prakt.  u p .  B .H e r s e g o  w  W ar
s z a w ie  i u p. E. H e r s e g o  w  K ijow ie  
otworzyiem w ła s n ą  pracownię i w y k o n u je  
w s z e lk ie  o b s ta lu n k i w e d łu g  n a jn o w 
s z y c h  w z o r ó w : p a lto ty , ż a k ie ty , p e le 
ryn y , k o s ty u m y  a n g ie ls k ie ,  a in iizo n -  
ki p o  c e n a c h  n a d e r  u m ia r k o w a n y c h .j -----

Towarzystwa Rosyjsko-Amerykańskiego wyrobów gumowych
p o d  f i r m ą  „ T R E U G O L N I K "

p n | | # o  krakowianka, w ychow anka  klasz- 
■ K l i n a  toru U rszu lanek  w Paryżu, posia
dająca  ję z j  k franc. i bardzo ład n y  char.  p is
n ą ,  poszukuje na ty ch m ias t  posady lektor- 
ki, sek re tark i  lub innego odpowiedniego za 
jęcia. Adres: p. Teleneszty, N egureny, Zo
fia Kremer. 10--10753-1

N A J L E P S Z E  W Ś W I E C I E . i —10140 -5

S k le p  C za p e k  i K a p e lu szy

S. MOGILEŃSKIEGO “M i
b długoletniego zarządzającego sklepem B. Władimirowa

, , j?  f.° wia lotności pp. kupujących, że prawdziwe wyroby firmy 
W ład im irow i,  znanej w Kijo' ie od r. 1875, nabyw ać można wyłącz- 

, n.le tylko w skiepie S. Mogilewskiego p rzy  u l. W. W ło d z im ie r sk ie j  
Nr 53 . Jednocześnie zaw iadam iam y, że nasz  sklep n ic  w s n ó ln e g o  n ie m e  z  d o m em  
h sn d lo w y m  _B. W ła d im iró w  i S-ka".

25-10602 3 Z poważaniem S . M o g ile w sk i i B. W ład im irów .

Handlowe Pośrednictwo Przyjm uje  zlecenia i przedstaw ic ie l
stwa różnych firm n a  Kupno-sprzedaź 
towarów, m ateryałów  i produktów go

spoda rs tw a wiejskiego. 
Kupno-sprzedaż, parce lacya  i w ydzier
żawianie majątków-, domów, willi, fa
bryk, młynów i t. d. L okata  kapita- 

. łów pod zas taw  nieruchomości.
K ija w , K r e s z c z a t ik  45 m . 13. Telefonu Nr 1562. „-10591-4

Pierwszorzędna farbiarnia francuska »461438
specyalr.e parowe 

oczyszczanie ubrań

Zamówienia prosim: adresować: F ab ry k a  w-ełnian.ych 
wyrobów T -w o  ,,JAKOR“ , Ł ó d ź .

G. ZAJCEWA
s tw a  Rosya. *

Firma nagrodzona “ f‘7 7 .7 fc r Wielkim złotym medalem
i h o n o ro w y m  k ^ y ż e m  na w y s ta w ie  w W iedniu.

Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzin. T e le fo n  1663.

i G N A T Y C Z E
szKrir.K' Rtiź, DRzr/y rurkowych LEir;\ci11 owo cowych 
WILHELMA •fliLSKlEGO. W l Ą

W 4

Poco ta MJ&SK (gnb.) 
raitgnd: Jw;6sr ICNATTCJIE. SZKÓUU"
Ttltfan ne% Sli.\xkiej ttney i ccr !'cJtiSj 

AV. ftz.
ty;

680 odmian róż, 220; ’ '
Katalog róż z kalendarzem  robót około ta
kowych oraz cennik drzew parkowych, leś

nych i owocowych n a  żądanie gratis .  
P r o s z ę  p o r ó w n a ć  n a s z e  o e n y , n a s z  

d o b o r o w y  m a te r y a łll  „—10549—4

G łów ny s k ła d  w y .  
łą c z n ie  s z w a j c a r 
s k ic h  jedwabnych sit, 
nagrodzonych najwyż- 
szemi n„grodami na 
wszechświatowych wy

stawach.

m ajątk iem  
sce, Dyplom
la t  praktyki i chlubne rekomendacye. 
Adres: Kreszczatik  41 m. 29. 1-10737-1

lub gorze ln ią  p rzy jm ę miej- 
\kad>‘inii Duhluńskiej, 10

Do s p rz e d a n ia  m a ją te k
Rosochy, podolskiej gub,, la tyczowskiego 
powiatu, 8 wiorst od st. Derażnia. Można k u 
pić cały lub częściami 80 dz., 137 dz. i 148 
dzies. M ajątek m a  ’>ug bankot . Detale 
u pani Drabowicz - S ławińskiej,  Latyczów. 
dom własny, lub Kijów, Bulwarno-Kudriaw- 

sk a  16, Ruszkowski. 5-107u9- l

OGRODNIK 5 - 1 0 7 2 6 - 1  
znający dobrze kulturę  sadów owocowych, 
szkółek, p rowadzenie oranżeryi,  inspektów, 
w a tz rw a  oraz pszczelarstwa, a także obznaj. 
z p lan tacyą  k a r to f l i  i przechow. sv zimie, 
p racował jako  fachów, w gub. podolsk. oraz 
przez 4 la ta  pełnił obow. k a s y e r a , poszuk. 
odpow. posady. Kiszyniów gub. besarab  
skiej,  ul. K uznieczna N? 43, A. Smołucha.

Kreszczatik  Ns 37 
od 12 b. m. naznacza  na  krótki czas trady
cyjną, r o c z n ą , ta n ią  s p r z e d a ż  dam skie 
go, m ęskiego i dziecinnego o b u w ia .

Poszukuj■ p  obowiązku w  mał. folwarku 
ekonom a lub innego,

luc:
żona

może być klucznicą. Adr.: Nabereżno-Ły 
bedskaja  45, Lenczewskiemu. 2-10751-1

krawiecki z bardzo do-Przykrawacz brym krojem, polak,
poszukuje za raz  posady. Lwów, Galicya Zi- 
m oruwicza 12, S tanis ław  Malik. 3-10729-1

f l n r n H n i l f  zna.)4cy teoretycznie i pn.,k- 
U U I UUIIIIL tycznie wsze lkie  gałęz ie  o-
g r ->dnictwa, pracowity, może zarządzać  go
spodarstwem , poszukuje posad- może i z a £ .  
Kijów, Kreszczatik 42 m.29 dla W. D. 4-10727-1

usman
KIJÓW, Kreszczatik Nr. 11. Telefonu Nr 851 

Firma egzystuje od 1888 rok u . 
Maszyny młynarskie I wszelkie do nich przybory. 

Przedmioty technierne I elektryczne.
Adres dla listów: S. Zusman. Dla depesz:

Zusman. „-10500-4

JA R O SŁA W SK IE  i KO STRO M SK IE
Pćótna

G. S O K O Ł O W A
KRESZCZATIK Nr. 54..

Otrzymano w wielkim wyborze roz
maite  płótna, bieliznę stołową, poń
czochy skarpetki,  prześcieradła, goto
wą bieliznę męską, towary bawełniane 

i wiele innych przedmiotów.
Ceny zawsze s ta łe  i niższe od w szys t
kich w Kijowie, o czem proszę się oso

biście przekonać. 10264-14

Nasiona poleca

okopowych
B.Siedleck!

Nawozy
m ineralne .

(  dawniej B Kra- ^ 
l, sicki i S-ka 1

Kijów,
Kreszczatik, 29.

na Podolu do 500 dzies.

Przyjąć mogą zarząd majątkami
lub kontrolę dóbr dzierżawnych. Bardzo po
ważne reaom endacye  i stosunki. Zastopuję 
rachunkowość podwójną. U łatwiam  r e a l i z o 
w anie  n ieruchomości i wszelkie kw es tye  fi
nansowe. Na ubezpieczenie czynności mogę 
złożyć p o w a ż n ą  kaucyę. Listownie: Redak- 

'Dziennika Kijowskiego „Polakowi".
15—10697—3

cya

W każdym domu, zwłaszcza  
wiejskim  dworze, znajdować 
s ię  Dowinnny 2 pu iełeczka  

N r 1 i N r 2 
P r a w d z iw y c h

Służą we w szystk ich  wypadkach n ie s traw 
ności, chorobach żołądka, cierp ien iach  ner
wowych, wodnej puchlin ie  i rozpoczynają
cych się gorączkacn. Do nabycia  w s.ptekach 
i sk ładach aptecznych, gdzie się udziela do
kładny opis tych, na  całym świecie znanych, 

czysto roślinnych środków.
Kolegium zdiowia Wielkiej Brytanii 

“ a d " 6-5233-4Londyn. Eusten Road 33
HHorison & Co.

Gdzie niema, udać się do głównych składów: 
Południowo-Rosyjskiego Tow. Farmaceu

tycznego i A. Treote w Kijowie.

l -s z a  L e c zn ic a  d e n ty s ty c z n a .
Kreszczatik 35. Przyjm. l e k a r z e  s p e c j a 
l i ś c i  od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 
racya, plomb, wyryw. b e z  b ó lu . P o r a d a  
i k u r a c y a  3 0  k o p . Zęby sztuczne od 1 rb.

„-1018-12

G o s p o d a r z  f o l w a r c z n y
średnich lat, w y m ag a ń  skromnych, poszu
kuje posady  p. Ditiatki, gubern i!  kijowskiej.  
Jarocki. 9—1U462—6

onn r ł i i o c  ziemi z gorze ln ią  są  do wy 
4 U U  U l I o o .  dzier. Adres w Adm. „Dz. 
Kij." 10-10549 - 5

P r z y jm ę  z a r z ą d  więk. domu, można za 
mieszk. Solidną rekomend. i kaucyę mogę 
złożyć. Ad. Skrzynka  pocztowa N5 207.

5—10020-3

M ophan ilr ppntow.,  prow. maszyn, pa- 
i T l C l / l l a l l l l L  row., motory, młyny, k roch
m a l ,  gorzel., w arszta t,  mech., fabr. maszyn, 
rolnicz. Swiad., rek. chlubne, prosi o pracę. 
Dmitrowsku, 70 m. 2. 3-10665-2

r r n T * Q p t v  g ° t° we i n a  obstalunek, hy- 
U U l B C l j  gieniczne staniki, b iust-hal-  
tery, paski, przeróbki i odświeżanie. P raco w. 
gorsetów M-me Dina. P rorezna 2 m. 80 
wejśeie frontowe. 10—10686—4

Państwo polecają bardzo poczci
n ińska 3 m. U.

w ą  nianie. Irv- 
3-10688 -2

Stud uniw p°szukuie lek.cyi za°bia<i

Do sprzedania

Do sprzedania

R O Z K Ł A D  J A Z D Y  P O C I Ą G Ó W
( Z i m o w y ) .

Na k o l. P o tu d n .-Z a ch o d n ich s

K urper  1 i II kl. Odesa, Kiszyniów, E 
zaw etgrad  — odchodzi o godz. 9 w., przyc 
o goaz. 9 m. 45 zrana.

Pocztowy I, [I i III kl. Odesa, Brześ 
Białystok, Grajewo. Humań, Nowosielice 
odchodzi o goaz. 9 m. 15 z ra n a  przychód 
o godz. 9 w.

Osoboicy I, i i  i III kl. Odesa, Huma 
Nowosielice -  odchodzi o godz. 12 m. : 
w nocy, przych. o godz. 6 m. 20 zrana.

Osobowy I, II i l i i  kl Odesa, Wołoczysk 
Wiedeń — odchodzi o godz. 9 m. 35 v 
przych. o godz. 8 m 15 zrana.

M ieszany  Ii i 111 kl. Odesa, Brześć — o 
chodzi o g. 7 zrana. m. 25 przychodzi o 
7 m. 35 w.

lo icarow y pośp. IV kl. Odesa, Brzes 
Znam ienka — odchodź1 o godz. 9 m. 53 v 
przych. o godz. 12 m. 57 po poł.

K uA/ęr 1 i U kl. — W arszaw a , Brześć 
odchoazi o godz. 7 m. 10 w., przych. o god 
11 m. 03 zrana.

Pocztowy I, II i IH kl. M‘kołąjów, ElA 
w etgrad,  Znamienka, F as tów  — odchodzi 
godz. 11 m. 20 w., przychodzi o godz. 7 : 
15 zran  u

Osobowy I. II i III ku Mikołajów, Eliz 
wetgrad, Znamienka, F as tów  — odchodzi 
godz. 1" m. 5o zrana, przychodzi o dodz. 
m - 50 po po .

Osoboioy I II I IŁ kl.Berdyczów, Rad 
wiłów, W iedeń—odch. o godz. 8 wieczore 
przychodzi o godz. m. 26 zrana.

M eiszany  I 11 i 111 kl. Olszau ica, Bia 
Cerkiew, F as tów  — odch. o godzinie 4 m. 
po poł., przychodzi o gudz. 9 m. 28 zrana  i

Towarowy pośp. IV kl. Sarny, Kowel 
odchodzi o godz 10 m. 14 w., przych. o g. 
m. 4n zrana.

Towarowy pośp. IV kl. Malin — ojlchod 
o godz. 4 m. 20 po poł., przych. o godz. 
m. 15 zrana. Uczniowski F astów  III klas 
odchodzi o goHzinie 3 m inu t 29 po połudn 
oprócz dn; ś iątecznych.

Na k o l. M oak .-K ija -W oron esk ieji
Pośpieszny I, II i III kl ' '  — ode

o godz. 11 m. 45 zran zych. o godz. 6 : 
10 wiecz.

Pocztowy I, II i III kl. Moskwa, Kursk 
odch. o godz. 1 w nocy, przych. o godz. 
zrana.

Osoboioy I, II i III kl. p o su w a ,  Kun 
Woroneż—odchodzi o godz. 12 m. 20 po pi 
przych. o godz. 5 m. 25 po poł.

Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Wnsylczyknwska (Prorezna) 9, róg Puszkińskió;.

lub m ieszkanie ,  albo też 
n a  wyjazd. Adres: M -W łodz im ierska  As 58 
m. 1, Zieliński. 3-10695—3

n a r o ż n a  sa d y b a .
ziemi 333l/2 kw. s ą 2 

z niewielkim domem pańsk im  osob., róg u 
Pańkowskiej i Maryin.-Błagowieszcz. 21 6b. 
W iad. P ań k o w sk a  14 m. właśc. domu. od i;. 
1-ej pp. 5 - 1 0 6 9 8 - 2

koń wywodowy dżigita  Egiazarowa, u lica 
Mikołajowska. Cyrk 4—10530—4

13192117

02286535


